an I TM 


Cena 3 Kop. Na staciach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


er Lódzk 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki, 


Rok Ill. 


Piątek, dnia 16 maja 1913 r. 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul, 


Zachodniej M 37. 


Ipteresowani do redakcji zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer% 


tową dolicza się 20 kop. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półroczńie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie de domu lub przesyłkę pocz- 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


wiersz lub 


miesięcznie. 


Telefonu A% 253, 


- 
Pad 


Cena ogłoszeń: |I-sza strona 50 kop. za 


jego miejsce, nadesłane 50 kop. 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 
10 kop. Drobne ogłoszenia Mla, kop. za wyraa, 

Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 560 
kop., reklamy po 20 k., zwycz. 12 k. za. wiersz 
lub jego miejsce w, tekście 75 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Ogród 
vais „„COloOsseum* 
Cegielniana 16, Tel. 18-17, 
Początek koncertu o godz. 8-ej wieczorem Po- 
czątek przedstawienia o godz. 9 1 pół wiecz. 
Dyrekcja 
H. Kuriand, 


Jeżeli zalecamy, to 


sz Waldschleschen 


Ządać wszędzie! 


sać, od 6 do 8 lat. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa i 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
„.wągry, czerwoność twarzy- 
T wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
' wynalazku aptekarza 


Jana Niwińskiego. 


Dla griknianis naśladównictwa, każde 
pudełko zaopatrzone jest w plombę, 


ua której znajduje się Ne.284 i. naz-- 


_ wisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach ap- 
tecznych i perfumerjach. 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 


KALENDARZYK. 


be: darzć N ; 
Piątek, 16 maja 1918 r. 
Dziś: Jana Nepomucena, 
Jutro: Paschalisa W, 


TELEFON 11-15, 


[e-win klasowa szkola meska 
z prawami gimnazjów rządowych : 


B. BRAUNA -P+sat-Szutoa M 27. 


Podania kandydatów, do VI -tej klas wta pesynhuja się w kan- 
celarji gimnazjum codziennie, prócz świąt i niedziel, 

Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 28 maja. Przy gimnazjum 
egzystuje klasa wstępna niższa, do której przyjmują się chłopcy 
od 7:do 9, do klasy element rnej, dla nieumiejących czytać i 

9 
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l 


12-ej do 2-ej po poł. 


pi- 
338—5 


„Ministerium 
i Rada Państwa, 


—— —— 


Rada ministrów uznała za nie- 
możliwy do przyjęcia, wniesiony do 
„Dumy państwowej przez stronnictwo 


postępowców, projekt prawodawozy, 


mający na celu reformę Rady Pań- 
stwa, Decyzja ta nie jest nieoczeki- 
wana i nikogo nie ździwi, lecz pomi- 
mo to ma duże znaczenie i jest suz 
generis wykładnikiem polityki wew- 
nętrznej, 

Rola rzóczywista Rady Państwa, 
jako instytucji prawodawczej, nie 
wzbudza już prawie w nikim wątpli- 
wości. Opowiadania o jej stanowisku 
obstrukcyjnem względem pracy pra- 
wodawczej ciągną się już kilka lat, a 
przyczyn opowiadania jest: aż za 
wiele. 

W Radzie Państwa pochowano 
nietylko prawie wszystkie projekty 
prawodawcze, wniesione dzięki inicja- 
tywie Dumy państwowej, lecz w Ra- 
dzie beznadziejnie ugrzęzła wielka 
iłość nawet rządowych projektów, a z 
reszty wyrzucono wszystxo, C0 wno- 
siło jakiekolwiekbądź zmiany w 
istniejącym porządku i co mogło u- 


„zlestwie Polskiem, ap | 
ozłonkowie Rady „oskarżali Dumę o 
zwykły analfabetyzm prawodawczy. 


pa 19. mala n_h sowy 
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chodzić chociaż w pewnej mierze za 
okruch reformy. 

Praca prowadzona w komisjach 
Rady nad projektami prawodawczymi 
niekiedy przeistaczała się w krytykę 
swarliwą, — jak to miało miejsce 
niedawno podczas rozpraw nad pro- 
jektem samorządu miejskiego w Kró- 
a £ poszezególni 


Ostatnimi czasy przekonano się, 
że Rada Państwa nie jest bynajmniej 


‘instytucją samodzielną i punkt cięż- 
(kości sprawy nie leży w stosunkach 


między Dumą a Radą, lecz między 


j Dumą a ministerjum, bo w niapowo- 


dzeniach prawodawczych winńó jest 
w pierwszym rzędzie ministerjum, 
które w żadnym wypadku nie może 
zrzucić odpowiedzialności za to na 
Radę Państwa. , 

Wiadoma rzecz, że inaczej być 
nie mogło. 

Przecież instytucja, której poło- 
wa członków jest mianowana, i w 
dodatku mianowana na rok jeden, w 
żaden sposób nie może mieć preten- 
sji do samodzielności, nie może być 
silną, dzięki swej własnej, wewnętrz- 
nej sile, 

Bywały wypadki, że Rada urzą- 
dzała frondę nawet przeciwko mini- 


sterjium, — wspomihamy rozprawy. 


nad ukazem o ziemstwach na Litwie 
i finlandzkie projekty prawodawcze, 
— ale były to protesty, platoniczne, 
bo jeśli rządowi poważnie chodziło 
o jakikolwiekbądź projekt, by został 
przyjęty, to opór znikał, jakby za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej. 
Reforma Rady państwą, projektowa- 
na przez stronnictwo postępowców 
i wogóle wszelkie przelstoczenia Ra- 
dy, mające widoki powodzenia w 
czwartej Dumie, mogłyby doprowa- 
dzić do utworzenia Izby wyższej, co- 
kolwiek więcej niezależnej od rządu, 
ale w każdymbądź razie bardzo 


umiarkowanej pod względem układu ' 


sócjalnego i reprezentującej najbar- 
dziej konserwatywne prądy życia po- 
litycznego państwa rosyjskiego. Mi- 
nisterjum nie życzy sobie nawet ta- 
kiej Rady państwa dlatego, że wszel- 


2 przedstawienia 


opołudniowego o godz. 8 i pół 


popołudniu. Wejście 30. i 60 kop. 


ka samodzielna organizacja naweł 
najbardziej zachowawczych ugrupo- 
wań sił społecznych, nie może pójść 
w parze z kursem polityki rządo- 
wej. Tutaj powtarza się ta sama 
historja, którą można było wcześniej 
zauważyć w stosunku między rządem 
a, październikowcami. 

F ” Konserwatyzm październikowców 
i ich skłonność do popierania rządu 
nie podlegały żadnej wątpliwości, a 
jednakże stosunek między rządem e 
październikowcami taki blizki i przy- 
jazny w początkach istnienia trzeciej 
Dumy, stopniowo ochłódł i w końcu 
uległ prawie zanikowi. Cała inicja- 
tywa w tym wypadku wyszła z mi- 
nisterjum. Zerwąło ono z paździer- 
nikowcami i odepchnęło ich od sie- 
bie dlatego, że mieli oni pewien sła- 
by związek z wyborcami i eo ipso ze 
społeczeństwem. Gdy październikow= 
cy poszli w kąt, ministerjum otoczyła 
sympatją nacjonalistów, którzy nie 
posiadali żadnego gruntu pod noga- 
mi i-silni są tylko dzięki poparciu 
zwierzchności, —stronnictwo to przy- 
tem nie grzeszy samodzielnością. 

Przez rozbrat z październikowca* 
mi i opiekę nad nacjonalistami, mi- 
nisterjum dowiodło, że nie tylko nie 
potrzebuje poparcia ze strony jakich- 
kolwiek bądź samodzielnych ugrupo- 
wań społecznych, lecz, przeciwnie, 
odpycha je, gdyż. poparcie w każ- 
dym bądź razie obowiązuje do cze- 
goś, nakłada pewne ograniczenia i 
bamulce, a właśnie akurat tego mi- 
nisterjum: woale nie życzy sobie. 

Zupełnie ta sama historja powtó- 
rzyła się teraz z reformą Rady pań- 
stwa. 

W tym wypadku również nie 
można twierdzić, by obecna Rade 
państwa była blizka sercu rządowe- 
mu dzięki swemu konserwatyzmowi, 
Bo ten konserwatyzm trzeba przyj 
mować a pewnemi zastrzeżeniami, 
W epoce Dumy pierwszego powoła- 
nia, w Radzie państwa wygłaszane 
zupełnie inne przemówienia niż te- 
raz, więc gdy się zmienią warunki 
polityczne, może usłyszymy w niej 
słowa zupełnie nie podobne do dzi- 
siejszych. Brak niezależności Rady 


ETS 


państwa jest bardziej charakterystycz- 
nym objawem niż jeż reakoyjność, 
więc dlatego ministerjum broni też 
właściwości. Ono i wtym wypadku 


„nie życzy sobie wcala pomocy i nie 


szuka oparcia na żadnem ugrupowa- 
niu samodzielnem; ministerjum i tutaj 
woli mieć do czynienia z Instytucją, 
którą zasila rząd, tj. taką, która 
nie zdolna jest do. wspierania, lecx 
taką, która sama potrzebuje podpo- 
ry. W pewnych stosunkach takie 
położenie ma swe strony korzystne. 
Im bardziej oderwane jest minister- 
jum od społeczeństwa, tem więcej 
potrzebuje soków ożywozych i tem 
prędzej należy oczekiwać zmiany w 
polityce, 

__ Biurokraci dymisjonowani, zasia- 
dający w Radzie państwa i posłowie 
nacjonalistyczni Dumy państwowej 
tie na wiele sią przydadzą. Ode- 
pohnąwszy od slebie wszystkie siły 
społeczne, przeż nikogo nie popiera- 
na obecna polityka rządu nie może 
'byóć długotrwałą, 

Z Recz. 


Bankiet na część Leo Mechelina, 


"Po posiedzeniu Towarzystwa„Mir* 
sw Moskwie, na którem byy PR: 
dent senatu finlandzkigo Leo Meche- 
lin referował o pacyfizmie, odbył się 
bankiet. Ks. Dołgorukow w mowie 
powitalnej wskazał że tylko poligka 
üznająca wolność i prawo do samo- 
określenia narodowego godna jest 
Rosji i poddał krytyce ostatnie za- 
rządzenia w stosunku do Finlandji, 
pons wńiósł tóast na cześć Finlan- 
ji- Leo Mechelin rozpoczął adpo- 
wiedź po rosyjsku, lecz nie znajdując 
słów dokończył po francusku,  „Po- 
lityka panująca w stosunku do Fin- 
landji, mówił Mechelin, nie może być 
długotrwałą. Przedstawia ona zja- 
wisko chorobliwe i przerwie się, gdy 
w Rosji górę wezmą zdrowe elemen- 
ty“. l mowę zakończył toastem na 
cześć wielkiego narodu rosyjskiego. 
Dr. Ozechów w dyskusji zauwa- 
żył brak OPACZ = żydów 
w Finlandji. Mechelin odpowiadając 
na to oświadozył, że prawo niefinlan- 
dozyków w Finlandji normują prawa 
zasadnicze, Sejm kilkakrolnie zwra- 
cał sią do władzy Najwyższej ż pro- 
śbą o zmianę tego punktu w stosun- 
ku do żydów, lecz otrzymał odmowę. 
Przy gk okazji > piesprawiadli- 
wość ta została usunięta. 


40) ae 
} ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


| oa Będę oczekiwał z nieoierpli- 

wością, 

Pomiędzy obawą a nadzieją, prze- 
pędził Milcer popołudnie do wieczo- 
Ta. Nieustannie nasłuchiwał dzwon- 
ka w przedpokoju, a gdy zabrzmiał, 
spieszył sam drzwi otworzć i zniechę- 
cony wracał do siebie, ażeby znów 
nasłuchiwać. 

_ „Nie rozczulił go nawet miły bi- 
lecik Klary, zapraszającej go na dziś 
wieczór. Odpiśał, że jeśli mu czas 
pozwoli, przyjdzie, ale nie jest tógo 
pewny wobec nawału zajęcia przed 
wyborami w Radzie. 

Lat Nareszcie około siódmej przyniósł 
posłaniec list upragniony. 

Milcer rozerwał kopertę, szybko 
zbliżył się do lampy i zaczął czytać, 

Szaradzewicz donosił mu, że po 
długich targach przyszło do zgody z 
Mindowerem. 

— Nie piszę o jego warunkach, 
— zawiadamiał dalej Szaradzewicz, 
— są one twarde i ciężkie, ale pray- 
jąłem je z konieczności, licząc, Że 
nasi przyjaciele polityczni, rozumie- 
jąc doniosłość sprawy, zgodzą się na 
ich przyjęcie. Sprawa tedy załatwio- 
na, a wybór pana niemal pewny. 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 16 maja tsiar. © 


Wywiady. naszego korespondenta 
| Wiedeń, 14 maja. 
Nominacja dr. Korytowsk>170 
na mamiestnit:a Galicji. 


Pewian z wybitnych posłów pet- 
skich, udzielił naszemu korósponden- 


towi następujących wyjaśnień: 
Nominacja d-ra Korytowskiego 
była niespodzianką.  Przedewszy%+ 


kiem była niespodzianką dla przy- 
wódców większości w Kole polskiem, 
dla ukraińców, a nawet i dla ustę: 
pującego namiestnika. Dr. Bobrzyti- 
ski w dniu 18 bm., we wtorek, bawił 
w Krakowie i zamierzał zaraz po 
swojem przybyciu do Wiednia, w d, 
14 bm, usilnia obstawać u rządu 
centralnego, ża zamianowaniem lGa- 
równika tymczasowego namiestnict- 
wa, przyczem na tego kierownika po- 
lecał radcę dworu Ustjanowskiego. 
mezasem prezes ministrów, hf. 
Sturgkh, człowiek bardzo rozważny, 
ointormował się w ostatnich kilku 
niach batdzó szczegółowo u polity= 
ków rozmaitych obozów polskich, e 
między innymi także I u Głąbińskia- 
go, który jako minister kolejowy, 
kolegował x hr. Sturgkhem w- gabi- 
necie barona Bienerta. Po zasiągnię- 
ciu zdań z różnych obozów politycz- 
nych, hr. Stürgkh nabrał przekona- 
nia, że byłoby rzeczą błędną, zarów* 
Do ze stanowiska państwowego, jak i 
ze sthnowiska czysto galicyjskiego, 
doprowadzać część żnaczhą BPO e- 
ezeństwa polskiego dó rozpaczy i wy* 
dawać stronnictwom opozycyjnym 
walkę na noże, jak sobie tego Życzy- 
li przywódcy większości blokowej, z 
ZE dr Bobrzyńskim na 
czele. 

Hr. Stiirkgh już poprzednio, ja- 
ko długoletni referent w ministerjum 
wyżnań i oświaty, a potem jako mi- 
nister wyznań i oświaty, miał spo- 
sobność bliższego zetknięcia się z o- 


piskopatem galicyjskim. Dowiedział 8 


sią tedy, że sprawd, przeciwko któ- 
rej oświadczyli sią solidarnie wsży- 
scy biskupi katoliccy całego kraju, 
'nie musi być sprawą tak bezwzględ- 
nie dobrą, jak to utrzymują przy wód- 
cy większości blokowej. EAU 

' 7 uwagi tedy na biskupów kato- 
lickich | z uwagi na opór, stawiany 
przez całe stronnictwo kónserwatyw- 
ne wschodnio - galicyjskie i przez 
część konserwatystów krakowskich, 
hr. Stürgkh postanowił pójść dropą 
kompromisową, czyli  zamianować 
stałego namiestnika, a równocześnie 
wybrać tego stałego namiestnika z 
obozu konserwatystów krakowskich, 
czyli z tego samego obozu, do któ- 
rego należy ustępujący namiestnik. 

"W ten sposób preżeś. ministrów 
zaznaczył, że osobiście żywi. zaufanie 


Milcer, gdyby nie ciotka wpatrzo- 
ńa w niego, byłby tańczył może, ska- 
kał; śpiewał z radości. Jedna zapora 
dzieląca go od prezesostwa została 
nareszcie usunięta. 

Na jakich warunkach pozyskano 
Mindowera, nie zaprzątało go bynaj- 
mniej, a ó przyjęciu umowy  zrobio- 
nej przez Szaradzewicza nie wątpił 
ani chwili, znał bowiem karność 
stronnictwa i gorączkowe pragnienie 
dostania się do władzy. 

“o — Posłaniec czeka — zauważyła 
ciotka. | 

Milcer w pierwszej chwili chciał 
go suto obdarzyć, ale wzięła górę 
wrodzona. oszczędność i dał mu obo- 
wiązkową należność. 

— Lolu, a jaką wiadomość otrzy- 

małeś?—spytała ciotka. 
"<< Dobrą. Ciocia wie, że szło o 
głosy: Mindower i spółka, otóż donosi 
mi Szaradzewicz, że umowa została Zà- 
warta, 

- Ach! Lolu! — zawołała ze tza- 
mi,—ledwie mogę wierzyć temu szczę- 
ściu, alé należało się to tobie za twą 
pracę i trudy, Przyjm odemnie pierw- 
sze powinszowanie, —ucalowała go » 
czoło. 

— Dziękuję cioci, — i sórdecznie 
ocałówał ją w rękę, — nareszcie wy- 
obędziemy się z tej »strętnej mier- 

ności. 

— Tak, tak, mój złoty! Ale 
dziś w domu zostaniesz, należy ci 
PR WAPYCZYAAK „po tylu niepoko- 
ac 


do konserwatystów krakowskich, 1*- 
nie chce trzymać się niewolniczo ~ 

dawanysh mu prios dr. Bobrzyńst! ** 
go, ponieważ © Bobrzyński w "s 


statnich czasach okazał rękę bardzo” 


niezręczmą i doprowadził do ogólnego 
w kraju zamętu, 

Nominucję dr. - Karytowskiece 
przywódej blokówi przyjęli w grá- 
cie rzeczy niezbyt przychylnie, Na; 


dyplomatyczniej zachował sią dr. Loo, . 


który wyraził radość z nominacji dr. 
Korytowskiego, jakkolwiek w ducha 
zdawał sobie sprawę doskonale, żo 
jego staaowisko wobec stałego na- 
miestnika i to namiestnika w rodzaju 
dr. Kotyt'wskiego nio będzie tak Ia- 
twem 1 wygodnem, jakiem byłoby 
wobec tymczasowego kierownika pa- 
miestnietwa, wobec młódego radcy 
dworu, «który chciałby zyskać sobio 
poparcie osobistości wpływowych Ra 
rzecz swojej przyszłej karjery. Nato- 
miast SŚtapiński wyraził wręcz oba- 
wy, że Korytowski "będzie człowie- 
kiem kompromisów, to projektowali 
przywódcy większości blokowej. W 
tym wypadku DBtapiński jest śzczer- 
szym, aniżeli dr. Leo. Ze p. Stapiń* 
ski jest ua Sturgkha obrażonym ża 
zamianowanie statego namiestnika w 
osobie dr. Korytowskiego świadczy 
najlepiej fakt, ; ż6 gorddi ministrówi 
galioyjskiemu dr. Długoszówi, który 
należy do gabinetu jako mąż zaufa- 
nia strónniectwh ludowego polskiego, 
aby podar się do dymisji. Fakt ten 
jest bardzo charakterystyczny. 


Dr. Witold Korytowski jest dzie- 
wiątym, śoiślej mówiąc dziesiątym 
polakięm na urzędzie namiestnika 
galicyjskiego 0d czasu, gdy część 
województw małopolskich i ozęść wo- 
jewództw ruskich należą do państwa 
austrjackiego. 

Pierwszym austrjackim namiest- 
nikiem Galicji narodowości polskiej 


był Wacław Zaleski, dziadek Obec- 


nego ministra skarbu, znany w litera= 
turze polskiej pod pseudonimem Wå- 
cława z Oleska. Wacława * Zaleskie- 
o zamianowano namiestnikiem w 
1848 roku, Na tem stanowisku atoli 
nie pozostał długo, jakkolwiex. kraj 
powitał D ATES polaka na urzędzie 
namiestnika hadzwyczajnie przychyl- 
nie. Po paru miesiącach intrygi biu- 
rokracji niemieckiej w Galicji oraz 
intrygi wyższych generałów austrjac- 
kich doprowadziły do tego, że Wac- 
ław Zaleski został odwołanym do 


„ Wiednia ma urząd szefa Bókcji Wmi- 


nisterjum spraw wewnętrznych. 

Po krótkiej przerwie jego na- 
stępcą został Agenor Gołuchowski, 
który piastował urząd namiestnika 
alicyjskiego po raz plerwszy przez 
fat dziesięć, od 1849 do 1859 roku, 
Wówczas Gołuchowski musiał zarzą- 
dzać krajem w myśl wskazówek mi- 
nistra spraw wewnętrznych Bacha, 
zażartego germanizatora I centralisty, 


— Nie, ciooiu, nie wytrzymałbym 
w zamknięciu... Pójdę do Starkow- 
skich. 5 ) 

— Do nich?.. Ej, Lolu,- uważaj, 
coś nadto często chodzisz tam, nie 
daj Boże, zadurzysz się w , pannie, a 
ona bez posagu, bez krewnych. I czy 
to żona dla prezesa? 

Milcer, zawiązując krawatkę, za- 
śmiał się głośno: , 

— Tyle lat zna mnie oiocia i 
przypuszcza, że mógłbym się ożenić 
ze Starkowską.? Co to, to nie! Nie 
zaprzeczam, że ona ładna, że podoba 
mi się, ale od podobania do ożenienia 
bardzo daleko. | 

Dlaczegóż tam chodzisz? 7 

— Bo robi mi to przyjemność, a 
ona nie jest niebezpieczńa, , bo „ma 
przecież narzeczonego... No, do widze- 
nia... idę już. ` - A 

Ptali mu było spieszno obaczyć 
Klarę, że wsiadi do przejeżdżającej 
dorożki i kazał się wieżć. „do, mięsz- 
Fania Starkowskich. zy: 

*-— Przeczuwałam, -że pan przyj- 
dzie — witała go Klarą , uśmiech- 
fiata. 

— Gdybym miał skrzydła, odwie- 
dzałby m panią co chwila, bo praw- 
dziwe szczęście czuję dopiero przy 
pani, przy tobie, jedyn: —całował jej 
ręce. M 

— Nie bardze tęsknóo panu do 
szczęścia, gdy przyszedł pan tak 


późno,—usiadła na kozetce, 


— Niesprawiedliwa pani. Dusza 
moía bvła ciągle przy tobie i powin- 


e" wię 4 


Gizie mógł jednak, tam łagodził i pas 
ranżował zapędy rządu centralistyc 
eznego. 

Po zamianowaniu Ageńora Gohi- 
chowskiego ministrem Stanu w 1859 
roku rządy kraju dostały się w ręce 
namiestników narodowości niemie- 
kiej. Dopiero Ryszard Beloredi po 
upadkm ss«merlinga w 1865 ró 
zamianował (łołuchowskiego 
drugi namiastnikiem Galicji. 


| a tem 
stanowisitu Uołuchowski 


pozostał aż 


do roku 1589. Wówczas musiał ustą- | 
pić, gdyż sejm galicyjski wbrew ży- — 


czeniom rządu centralnego 


uchwalił 
znaną rezolację, w której 


rządu wewnętrznego i ukształtowania 


zstanowiska Galicji do innych krajów 


koronnych austrjackich na 
federalistycznej. - 


Po raz trzeci Agenor Głuchowski 
został namiestnikiem w roku 1871 za 
gabinetu hrabiego HMoheńnwarta. „Na 
tem stanowisku pózostał aż do śmier- 
ci. Był to wogóle pierwszy namiest- 
nik galicyjski, który umarł, podczas 
urzędowania. H 

Następcą Gołuchowskiegó został 
Po ministrów Alfred hr. Po- 
tooli. tan MY n 

Następcą Potockiego został Fili 
Zaleski, syn Wanta i ojciec Keni 
nego ministra skarbu, Był to dosko- 
naty namiestnik, poniewaź znajowpsć 
maszyny administracyjnej 1. «lnjo- 
tmość kraju łączył z taktem, patrjo- 


zasadzie 


"'tyzmem i wrodzonym zmysłem pöli- 


tycznym, Nóż 

Po Filipie Zaleskim, gdy ten to- 
stał ministrem dysk M w miejsce 
florjana Ziemiałkowskiego w 1687 „r. 
żostał namiestnikiem Kazimierz 
Badeni. 

Badeni był namiestnikiem „aż do 
1895 roku, czyli pełne 7 lat. Jego na- 
miestnictwo charakteryzują gwmtow- 
re walki, które staczał podczas wy- 
borów do parlameńtu I do sejmu z 
stronnictwem ludoweńń polskiem i 
księdzem Stojałowskim. 

Gdy Kazimierz Badeni w paź- 
dzierniku. 1895 roku otrzymał .Stano= 
wisko prezesa ministrów, namiestni- 
kiom galicyjskim został ówczesny 
marszałek krajowy. ks. Sanguszko. — 
Następcą Ks, Sanguszki był Legn hr. 
Piniński, powołany na to stanówisko 
z posła do Rady państwa, 

Pinińskiego usunięto, celem zro- 
bienia miejsca dla Andrzeja Potoc- 
sie który był wówczas (1902) mar- 
szałkiem krajowym galicyjskim. 

W kwietniu 1908 roku Andrzej 
hr. Potocki został zamordowany przez 
Mirosława Siozyńskiego. W kilkank- 
ście dni ipinia cesarz zamianował 
namiestnikiem galicyjskim dr. Micha- 
ła Bobrzyńskiego. oe: 


* 


maś to była odozuwać, ale miałem tyle 
trosk, niepokojów, pracy, ża ni mo- 
głem się wyrwać. Dopiero dziś wie- 
czór wszystko wzięło pomyślny dla 
mnie obrót i natychmiast, nie zwle- 
kając i chwili, prayjöchatom, ażeby 
odżyć, odetchnąć tem samem powie- 
trzem o0 pani, nabrać sił i ducha do 
dalszych walk. 

— Jakież to pomyślne wiado- 
mościt<spytała przejęta, — czy do 
tyczą one prezesostwa wydziału 

ROSY A pani skąd wie? — zdziwił 
się. i ' 
| —0(, 0 panu wszyscy mówią, 
Stał się pan talk sławnym i głośnym, 
że niepodobna nie wiedzieć, co Za- 
mierza. Czy zgadłam, ż6 idzie o pre: 
zesostwo? 

— Tak jest. 

— | prawda, że pan nim będzie? 
--dopytywała się uradowana. 

-= Q ile ludzkie przypuszczenia 
| obliczenia nie mylą, będę prawdo- 
podobnie wybrany. i 

i- — Jakże się cieszęl — ściskała 
jego rękę, —jak świetną ma pan przy- 
szłość przed sobąl i 

— Przyszłość moja jest w ręku 
twojem, jeśli mnie pokochasz szcze- 
rze, beż zastrzeżeń, bez wahań i oba 
wy, będę najszczęśliwszy. — usiądł 
przy niej i ebjął ją. 


+*. 
$ 


O raz 


€ domagał 
się nadarrin Galicji obszernego samo- 


J® 110. 


Stan przemychu Adka. 
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Komitet giełdowy łódzki ogłosił 
drukiem sprawozdanie za rok 1912, 
z którego przytaczamy uwagi o sta- 
nie przemysłu łódzkiego i przyczy- 
nach, które wywołały przesilenie eko- 
nomiczne. NIAŃ 

Dawno już przemysł łódzki nie 
przechodził tak ciężkiego przesilenia 
ani co do trwania, ani co do rozmia- 
rów jak w 1911 roku, a głównie w 
1912 roku; nawet bez yz moż- 
na powiedzieć, że tak krytycznego 
okresu nie było od czasu istnienia 
Łodzi. Pierwsze oznaki tego przesi- 
lenia w postaci zwrotu towarów i pro- 
testowanych weksli” nadsyłanych z 
Cesarstwa, dały się uwidocznić już 
w połowie 1911 r.,i od tego czasu 
kryzys stopniowo potęgował się, przy- 
bierając w końcu 1912 r. wprost za- 
trważające rozmiary. Trudności na- 
potykane w zbycie towarów, a głów- 
nie obawy co do zdolności kredyto- 
wej klijenteli, trudność orjentacji, 
kto w tych niezwykłych czasach za- 
sługuje na kredyt, działały deprymu- 
jącó i fabryki zaczęły stopniowó o- 
graniczać swą wytwórczość, skraca- 
jąc dni pracy w tygodniu do 5, 4, 
a nawet 3. 

Wraz z ograniczeniem dni pracy 
zmniejszyły się odpowiednio zarobki 
robotników i będziemy bardzo blizcy 
prawdy, jeżeli te. straty określimy 
na 15 proc. ogólnej sumy zarobków, 
wypłaconych robotnikom. 

Ilość weksli zamiejscowych zwró- 
conych z protestem do łódzkiego 
oddziału! Banku Państwa zwiększyła 
się w 1912 r. w porównaniu z 1910r. 
o 81 proc. 

Powyższe liczby nie wyczerpują 
bynajmniej ilości wszystkich weksli, 
protestowanych w Cesarstwie izwró- 
conych do Łodzi, gdyż oprócz Banku 
Państwa dyskontują weksle i inne 
łódzkie banki, oraz bankierzy, nie po- 
siłkujący się Bankiem Państwa. Naj- 
bariziej jednak charakterystycznemi 
danemi, świadczącemi o  przesileniu 
w przemyśle łódzkim, są liczby ze- 
brane przez Komitet Giełdowy o ilo- 
ści i sumie zaprotestowanych weksli 
przez łódzkich rejentów w latacii 
1910, 1911 i 1912. 

10 łódzkich rejentów zaprol '-.. 
wało: 
|. W 1910 r. 47,477 weksli na sumę 
rb. 5,749,074 kop. 12. 

W 1911 r. 79,918 wekslina sumo 
rb. 11,123,352 kop. 81. 

W 1912 r. 118,514 weksli na Sui ë 
rb. 16,108,922 kop. 77. 

Przytoczone liczby świadczą wy- 
mownie, że mamy do czynienia ze 
zjawiskiem niecodziennem, tembar- 
dziej więc nastręcza się pytanie, co 
wywołało obecne przesilenie i kiedy 
może nastąpić powrót do normalne- 
go stanu. 

„ Jedną z głównych przyczyn prze- 
sileń przemysłowych bywa zwykle 
nadprodukcja, która zapewne wywo- 
łała i obecnie przesilenie w przemy- 
śle łódzkim. Rewolucyjne latai woj- 
na w 1904—1906 r. zatamowały na 
pewien czas rozwój przemysłowy Ło- 
dzi, lecz była to tylko stagnacja 
chwiłowa, gdyż wkrótce życie prze- 
mysłowe Łodzi zabiło tem żywszem 
żętnem. 

Normalne stosunki polityczne i 
ekonomiczne nie pozwoliły w ciągu 
pewnego czasu na uwidocznienie far- 
tu, że wytworzyła się niewspółmier- 
ność pomiędzy zapotrzebowaniem i 
zaofiarowaniem i trzeba było tylko 
impulsu, aby zachwiać tę sztucznie 
atrzymywaną równowagę, a takich 
impulsów w latach 1911 i 1912 było 
bardzo dużo, 

Jest rzeczą powszechnie znaną, 
że główną kategorję odbiorców łódz- 
kich wyrobów włóknistych stanowi 
tudność włościańska Cesarstwa, któ- 
rej dobrobyt jest w znacznej mierze 
zależny od warunków klimatycznych. 
1911 i 1812 lata DY pod tym wzglę- 
dem niepomyślne dla rolników w Ce- 
sarstwie; w 1911 r. ucierpiały od nie- 
urodzaju południowe i nadwołżańskie 
gubernje, a w 1912 r. obfite deszcze, 
które padały od połowy lipca do 
późnej jesieni, znacznie utrudniły 
zbiory zboża.  Nieurodzaj w tych 
gubernjach, których mieszkańcy są 
najpoważniejszymi odbiorcami wyro- 
bów łódzkich, zmniejszył znacznie 
zdolność nabywczą włoścjan i spo- 
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wodował zmniejszony popyt na wy- 
roby włókniste. ? 

Lekka zima popsułu drogi w gu- 
bernjach południowych, co przy ma- 
ło rozwiniętej sieci kolejowej, unie- 
możliwiło mieszkańcom wiosek, ko- 
munikowanie się z miastem, tak rów- 
nież dowóz towarów z większych og- 
nisk handlu do mniejszych miast i 
wsi, pozbawionych szos i kolei że- 
laznych. 

Wskutek tych przyczyn, zmniej- 
szyło się zapotrzebowanie na wyroby 
włókniste przez bezpośrednich od- 
biorców—włościańn, co dotkliwie od- 
czuli handlujący tymi towarami: da- 
leko większa niż zwykle pozostałość 
w składach nie sprzedanych towa- 
rów unieruchomiła znaczną część ka- 
po obrotowego i zmusiła do szu- 

ania większego, niż zwykle, kredy- 
tu, który jednak wskutek zawikłań 
pou cznych na Wschodzie nie tylko 
ył drogi, lecz i bardzo utrudniony. 

Liczne przedsiębiorstwa handlo- 
we, operujące małym kapitałem o0- 
brotowym, nie mogąc przezwyciężyć 
piętrzącch się trudności płatniczych, 
upadały, narażając na straty i powo- 
dując bankructwa innych, więk- 
szych. 

Trudną sytuację pogorszyła ta 
okoliczność, że niektóre firmy w Ce- 
sarstwie, pod pretekstem ogólnego 
przesilenia, przestały regulować swe 
zobowiązania, co uchodziło i uchodzi 
bezkarnie, wskutek braku firmowego 
rejestru i wadliwego prawodawstwa 
handlowego, które obowiązuje w C»- 


_ sarstwie. 


Te niczem nieusprawiedliwione 
bankructwa, stały się istną plagą w 
dzisiejszych stosunkach handlowych 
i wywołały już odpowiednią reakcję, 
w postaci szeregu projektów prawo- 
dawczych, opracowanych przez mo- 
skiewski Komitet, który został utwo- 
rzony w celu wyszukania środków do 
walki z niewypłacalnymi dłużnikami. 
Projekt prawa o zmianie własności 
firmy jest już wniesiony do Dumy 
państwowej i prawdopodobnie będzie 
rozpatrzony i przyjęty przez ciała 
prawodawcze w r. b. 

Wreszcie na przesilenie obecne 
miały bezwątpienia pewien wpływ i 
ograniczenia pobytu kupców-żydów 
w wewnętrznych gubernjach Cesar- 
stwa, jakoteż masowe wydalanie ży- 
dów z tych miejscowości, w których 
dawno osiedli i prowadzili handel. 

Wysiedlani kupcy nie mogli wy- 
pełnić ciążących na nich zobowiązań, 
a ogólny nastrój trwożliwy, obawa 0 
jutro, udzieliły się i tym, względem 
"tórych rygor nie był jeszcze stoso- 
wany, Taki nastrój, rzecz jasna, nie 
usposabiał do zawierania większych 
tranzakcji handlowych. 

Przesilenie odbiło się w niejed- 
nakowym stopniu na różnych przed- 
siębiorstwach przemysłowych w Ło- 
dzi: przedsiębiorstwa przemysłowe, 
oparte na realnych podstawach, a 
takie bezwzględnie stanowią w Łodzi 
olbrzymią większośc, spełniają i na- 
dal swoje zobowiązania i skutecznie 
wytrzymują obecne przesilenie pomi- 
mo znacznych strat, spowodowanych 
przez niewypłacalnych odbiorców; 
natomiast drobne przedsiębiorstwa w 
przemyśle włóknistym, nie mając 
trwałych podstaw dla swej egzysten- 
cji, oparte jedynie na kredycie, ucier- 
piały najbardziej. 

Na niepokojące pytanie, czy moż- 
na oczekiwać w krótkim czasie po- 
prawy konjuktur handlowych i ozy 
rók 1913 będzie pomyślniejszy dla 
przemysłu łódzkiego niż 2 lata po- 
przednie, trudno dać obecnie katego- 
ryczną odpowiedź, ponieważ na prze- 
silenie złożyło się dużo przyczyn. 

W każdym jednak razie, pewne 
2 pryw powinno nastąpić: upa- 

ek w Cesarstwie wielu drobniejszych 
przedsiębiorstw handlowych, nie za- 
sługujących na taki kredyt. jaki był 
udzielany, powinien wpłynąć na u- 
zdrowotnienie stosunków kređyto- 
wych; zredukowanie produkcji przez 
fabryki łódzkie, usunie nadmierne 
zaofiarowanie, co oddziała dodatnio 
na stan rynku. 

Jeżeli rok 1918 będzie pomyśl- 
niejszy dla rolnictwa w Cesarstwie 
niż lata poprzednie i skończy się to- 
cząca się obecnie wojna na półwys- 
pie Bałkańskim, to zapewne popra- 
wa stosunków nastąpi w krótkim 
czasie. 


Wiadomości ogólne. 


O Prawo zaxła dania szkół. 
Ministerium oświaty wyjaśniło, że 
osoby które posiadają tytuły prywat- 


nych początkowych nauczycieli i na- 


uczycielek nie mogą korzystać z 
przewidzianego przez art. 3718 ust. 
urzęd. zakład., wydanej w r. 1898, 
rawa na otwieranie prywatnych za- 
Kodów naukowych trzeciego rzędu. 

(0 Tajemnica lekarska. 
Ministerjum sprawiedliwości podnio- 
sło sprawę unormowania w- drodze 
rawodawczej zawodowej tajemnicy 
ekarskiej. Normy prawa traktujące 
o etyce lekarskiej zdaniem minister- 
jum sprawiedliwości—nie odpowiada- 
ją normom traktującym 0 etyce 
adwokackiej, Podczas gdy rozgłosza- 
nie ostatniej jest zakazane przez pra- 
wo, rozgłoszanie tajemnicy lekarskiej 
nie tylko nie jest karane, lecz w nie 
których wypadkach prawo nawet 
obowiązuje lekarza do wyjaśnienia 
tajemnicy zawodowej.  Ministerjum 
sprawiedliwości uznaje, że należy za- 
stosować jednakowe normy do ta- 
jemnicy lekarskiej i adwokackiej. 

Norm tych postanowiono nie sto- 
sować tylko do powiatowych lekarzy 
policyjnych i sanitarnych. — ` 

© Śyndykaty. Minister han- 
dlu i przemysłu wniósł do Rady mi- 
nistrów projekt prawa © syndyka- 
tach, w których staje na stanowisku 
nieścigania prawem syndykatów. Syn- 
dykaty będą regestrowane i będą 
podlegały nadzorowi. Syndakaty, któ- 
re przekraczają ustawę, mają być 
zamykane, prawem zaś ścigane będą 
tylko syndykaty tajne. 


Aresztowanie mo: droy w Berlinie 


Berlin, 14 maja. 


Morderca 12-letniego chłopca Kläh- 
na, dzięki usilnym zabiegom berliń- 
skiej policji kryminalnej, został w śro- 
dę rano, jak to donosiliśmy we 
wczorajszych depeszach, wyśledzony 
i aresztowany. Morderca przyznał 
się do czynu i szczegółowo opisał 
wszystkie związane z tem okoliczno- 
ści. Policja wpadła na ślad mordercy 
wśród następujących okoliczności: 
Przyjęto za pewnik, że mordercy 
szukać należy tylko wśród klijentów, 
dla których chłopiec załatwiał spra- 
wunki. 

Wiele osób dało znać oral, że 
do składu Scholza, prz Lützow- 
str. gdzie Kiähn zatrudniony był z 
wielu innymi chłopcami, , przychodzi- 
ło wielu mężczyzn homoseksuałnie 
usposobionych. 

Przesłuchano chłopców i dowie- 
dziano się, że owi mężczyźni często 
robili im propozycje niemoralne. Do- 
wiedziano się daiej, że kucharz i słu- 
żący, Józat Ritter, będący w służbie 
u budowniczego rządowego i bankie- 
ra Guttmana, zamieszkałego przy ul. 
Hohenzollernów N: 26, również nale- 
żał do klijentów Scholza. 

Chłopiec jeszcze w sobotę przy: 
niósł mu na życzenie jego do miesz- 
kania kilka butelek piwa. Wiele osób 
zauważyło następnie, że w sobotę 
wieczorem, około godz. 9, służący 
Ritter, w najwyższem zdenerwowaniu 
przechadzał się w pobliżu składu 
Scholza. Zapytał się jakiegoś chłop- 
ca, gdzieby mógł kupić papieru. 
Chłopiec wskazał mu najbliższy skład. 
W składzie dowiedziała się policja, 
że krótko przed 9-tą wieczorem męż- 
czyzna jakiś istotnie kupił dwa kar- 
tony, kilka arkuszy grubego papieru 
i sznur. 

Po stwierdzeniu tych szczegó- 
łów, dwuch komisarzy kryminalnych 
udało się do domu -przy Hohezollern- 
str. Ne 26, aby aresztować podejrza- 
nego. Zadzwoniono kilkakrotnie, lecz 
nikt się nie odezwał. Dom strzeżono 
tedy pilnie przez całą noc. W srodę 
rano, gdy usłyszano w mieszkaniu 
szelest, zadzwoniono ponownie. Słu- 
żący Ritter drzwi otworzył sam i na- 
tychmiast został aresztowany. 

W mieszkaniu znaleziono jeszcze 
liczne dowody jego winy. Przyznał 
się też zaraz do czynu i oświadczył, 
że z chłopcem uprawiał owego wie- 
czoru w mieszkaniu homoseksualizm, 
Tłomaczył się, że zamordował chłop- 
ca tylko dlatego, że wymusić chciał 


on na nim 100 marek, których jed- 
nak dać mu nie mógł. W ciągu po- 


południa zjechała komisja śledcza 
na miejsce morderstwa. 


Ze świata. 


O Oblężony włamywacz. 
We wtorek rano, w Wiesbadenie o- 
koło godz. 10 rentyer autor ro 
strzegł włamywacza w piwnicy do- 
mu swego, przy ul. Cesarza Fryde- 
ryka. Gdy chciał ująć nieznajomego, 
tenże zranił go ciężko i właściciel 
musiał umykać. Na krzyk jego nad- 
biegli przechodnie i jeden policjant. 
Włamywacz zamknął się w piwnioy 
i zaczął strzelać do przeciwników. 
Zgromadzono wtedy wielką ilość poli- 
cjantów i pod przywództwem prezy- 
denta policji rozpoczęło się regular- 
ne oblężenie zbrodniarza, który w 
piwnicy zabarykadował się, ażeby w 
iortecy z poza okienka piwnicznego 
bezustannie strzelać do policjantów. 
W końcu przywołano straż ogniową, 
która zatopiła jąc wa W chwilę po 
tem policjanci wyważyli drzwi i 
wdarli się do piwnicy, gdzie znowu 
przez pół godziny toczyła sie niebez- 
pieczna strzelanina. Włamywacz, zra- 
niony w końcu w bok, strzelił sobie 
w głowę i skonał w kilku minutach. 
Bandyta liczył 22 lata życia. 

m Nieszczęście podozas 
wyścigów. W okolicy Manuhei- 
mu odbywają się pyro lotnicze © 
nagrodę ks. pruskiego Henryka, W 
okolicy miasta Nassau spadł z lataw: 
cem swym porucznik Sommer i do- 
znał tak ciężkich obrażeń, że wątpią 
o utrzymaniu go przy życiu. 

[] Izadora Duncan siostrą 
miłosierdzia. Dzienniki paryskie 
donoszą, że tancerka Izadora Duncan 
która przed tygodniem — jak dono- 
siliśmy — straciła w falach Sekwany 
dwoje dzieci, rozwiązała kon 
na występy gościnne i zamknęłe 
szkołę tańca. 

Rząd serbski, w odpowiedzi na 
jej prośbę, pozwolił tancerce na wstą- 
pienie do białogrodzkiego szpitala 
wojskowego w charakterze siostry 
miłosierdzia. 


Z Cesarstwa. 


4 Kary prasowó. Skazano 
na 200 rubli kary gazetę „Studien- 
czeskaja Gazeta”. 

Pociągnięto do odpowiedzialności 
z p. 5 art, 129 redaktora gazety „Tru- 
dowoj Gołos*. 

4 Sprawa „witmerowców”*. 
Zamiar pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności sądowej uwięzionych swego 
czasu byłych uczniów gimnazjum 
Witmerowej w Petersburgu na mocj 
102 art. ust. karnej, wywołuje nieza- 
dowolenie ze strony niektórych człon- 
ków Rady ministrów, którzy wska« 
zują na niewłaściwość procesu nie- 
pełnoletnich rewolucjonistów. Nawet 
minister Makłakow nie nadaje tej 
sprawie poważnego znaczenia i nie 
popiera ministra Kasso. 

A Wyrok na marynarzy, 
Sąd wojenno-morski w Sewastopolk 
rozpatrzył sprawę marynarzy, ©- 
skarżonych o chęć wywołania pow- 
stania i skazał trzech marynarzy na 
karę śmierci, lecz na zasadzie Naj- 
wyższego manifestu, karę śmierci Za- 
stąpiono na dwadzieścia lat ciężkich 
robót, pięciu innych skazano na róż- 
ne terminy do ciężkich robót, 

A Przeciw żydom. Prawica 
wniosła do Dumy projekt ustawy za- 
braniającej żydom-lekarzom, apteka- 
rzom, felczerom i pielęgniarkom ży« 
dowskim, zajmowania stanowisk Tzą< 
dowych. 

A Zarząd policji. „Nowoje 
Wremia* dowiedziało się, że dyrektor 
departamentu policji Szczepan Bie- 
leckij otrzyma godność senatora i 
złoży urząd, następcą zaś jego zosta- 
nie teraźniejszy gubernator kurlandz- 
ki, łowozy Dworu, Sergjusz Nabo- 
kow, brat byłego posła I Dumy, de- 
mokraty konstytucyjnego, który wy- 
rzekł historyczne hasło: „Niech wła- 
dza wykonawcza ulega władzy pra- 
wodawczej!* Wobec zapowiedzi tej 
nominacji „Nowoje Wremia* złośli- 
wie nadmienie że rząd uważa snadź 


, 


"na z pówodu przepracowania, 


za rzecz konieczną spokrewnić się 
jeszcze bardziej z kadetami. 

A Pochwalanie pogromów 
żydowskich. W Moskwie na ze- 
braniu monarchistów omawiano wia- 
domość o ułaskawieniu skazanych za 
pogrom żydów i uchwalono poczynić 
starania o zupełne zniesienie kar, 
które w przyszłości śpaść by mogły 


"za pogromy. Zdaniem monarchistów, 


niesprawiedliwą jest rzeczą kara ża 
udział w pogromach, gdyż celem ich 
jest wykorzenienie buntów wzn/eca- 
nych wszędzie przez żydów. 

A Wzrost spożywania wód- 
ki. W styczniu i lutym roku bieżą- 
cego w Rosji europejskiej i azjaty- 
okiej sprzedano wódki 18,114,159 wia- 
der więcej, niż w tym samym czasie 
w roku ubiegłym. 


|= naa w. 


Z Litwy i Rusi. 


_X ŻZaginęły składki. W 
guberni wileńskiej zbierano składki 
z racji rec panowania domu 
Romanowów. Jak sią obecnie okazu- 
je, żłożone na 36 listach składko- 
wych pieniądze w wysokości kilku- 
nastu tysięcy rubli, Zniknęły bez 
śladu. 

X Tyfus na Pódolu. Ž Po- 
dola donoszą, że panuje tam straszna 
epidemja tyfusu brzusznego. Głów- 
nem ogniskiem Payne Są powiaty: 
Kańtieniec-Podolski, nowo = uszyński, 
prośliurówski, Hg) pra i leticzeński, 
w których tygodniowo zachorówuje 
ód 606 do 600 osób. 

Lekarży brak, ponieważ więk- 
gżość ich nie została zatwierdzona ze 
względu na nieprawomyślność, 8 resz- 
ta zaraziła sią tyfusem, jest zmęczo- 


stwa proszą 6 zatwierdzenie pewnej 
liczby lekaczy. Tymi dniami naprzy- 
kład odbyła się narada eka- 
rzy w Kamieńcu Podolskim, na któ- 
rej okazało się, że ponis jampolski 
nie posiada wcale lekarzy i jest tam 
rodzaj buntu tyfusówego. 


Wiadomości krajowe. 


+ Sądownictwo w Chełm- 
szczyżnie. Do projektu urządze- 
nia instytucji sądowych na Chełm- 
szczyźnie, minister sprawiedliwości 
Bzozegłowitow, dołączył obszerne ko- 
mentarze. Argumenty, wykazujące 
konieczność ograniczenia sędziów ka- 
tólików w sądach przysięgłych do 
dwuch piątych ogólnej liczby sądziów 
przysięgłych, oparte na statystyce, z 

tej okazuje Bię, że ludność prawo- 
sławna nowej gubernji chełmskiej 
stanowi zaledwie jedną trzecią mie- 
Bzkańców Aa ki wyznań. 

+ Cadyk — właściciel do- 
mu rozpusty. Z Sobolewa komu- 
nikują do gazet żydowskich, że po 
okolicznych wsiach i miasteczkach 
rozjeżdżał „cadyk* i zbierał ofiary 
na „Palestynę*, Wszędzie podawał 
do wiadomości, że z powodu tylole- 
tniej uiewoli narodu żydowskiego on 
ślubował, że mic jeść nie będzie 

rócz śmietany z popiołem, Jednak- 
e, gdy go aresztowano na miejscu 
atałego zamieszkania, wydało się, że 
on w swoim czasie był właścicielem 
domu rozpusty w Warszawie, przy 
ul. Smocze) i kilkanaście razy był 
karany sądownie za rozmaite prze- 


„stępstwa, 


Z sali odczytowe;. 


„0 Dyprianie Norwidzie*, 
odczyt Cezarego Jellenty. 


Jeden z najbardziej utalentowa- 
nych prelegentów polskich, esteta- 
wizjoner, autor wielu głębokich prac 
o sztuce, p. Cezary Jellenta po kilko- 
letniej przymusowej nieobecności za- 
witał do Łodzi, w celu wygłoszenia 
PORY o „Cyprjanie Norwidzie*. 

ierwszy, z dwuch zapowiedzia- 
nych odczytów, odbył się wcżoraj. 
Prelegent w pięknych, podniosłych i 
pełnych entuzjazmu, udzielającego 
ię słuchaczom słowach, scharaktery- 
zował PARS zmarłego przed trzy- 
dziestu latu poety i dał głęboką syn- 
etza jego twórczości. Bobiło wrażenie 


Ziem- p 


Jakby p. Jelienta nie mowy, a rzeż- 
ił z marmuru karraryjskiecgo cuawy 
posag Norwida. 

Na wstępie szan. prelegent pod- 
niósł wszechstroniiość genjuszu twór- 
czego Notwida, w mónndach, składa- 
jących się się na duszę wielkiego 
poety były takie, które przypomina- 
ją żywo wielkich mistrzów odrodże- 
nia, a zwłaszcza boskiego Leornar- 
da da Vinci. Norwid był rzeźbiarzem, 
rysownikiem, architektem i wielkim 
poetą-myślicielem, żył i tworzył w 
epoce rozkwitu romantyzmu polskie- 
go, — był samotnikiem nie pojętym 
za życia i długo nie zrozumiałym po 
śmierci, dopiero kilkanaście lat temu 
poeta Zenon Przesmycki wyczarował 
go z pyłu zapomnienia. 

C. Jellenta nazwal poetę pogro- 
bowcem romantyzmu, poetą przemil- 
czeń i niedomówień, wielkim prawo- 
dawcą sztuki. Utwory jego są do 
pewnego stopnia heroglificznie napi- 
sane, trzeba je rozwijać, ala każdy, 
kto zada sobie ten trud nie pożałuje, 
są tam całe Sezamy głębokich myśli 
i uczuć, 

Wielkie mają znaczenie traktaty 
Norwida ô sztuce, prelegent zazna- 
cza, że to, co Norwid powiedział o 
architekturze, jest syntezą jego dzia- 
łalności artystycznej, Mówił o sto- 
sunku poety do spółczesnej mu na- 
szej wielkiej trójcy romantycznej, o 
stosunku jego do muzyki wogóle i 
do muzyki naera w szczególności, 
ay A p. Jellenta głęboko zanali- 
zował Norwida jako myśliciela. 

Na zakończenie pierwszego. od- 
czytu przeprowadził szan, prelegent 
w sposób subtelny analogję pomię- 
dzy Norwidem i nieśmiertelnym 
Wyspiańskim, któremu płomieniły 
się cudne wizje i czyny wielkie pię- 
trzyły się jak złomy skalne Ossy i 

eljony. Według p. Jellenty cechy 
wspólne między tymi poetami są 
przedewszystkiem w ich wszechstron- 
ności zaiste renesansowej, a zasadni- 
czą, główną i najgłębszą cechą ich 
wspólną jest to,że w sposób wieszczy 
group narodziny nowej wielkiej sztu- 
ki z ludu, sami do tej niezgłębionej 


„skarbnicy sięgali po natchnienia i 


motywy, marzeniem i celem życia 
tych dwuch naszych wielkich by- 
ło podniesienie rodzimej sztuki na 
wyżyny. Lecz pozatem linje ich 


twórczości rozbiegały się w różne ' 


POD. 

ucznie i długo niemilknące 
oklaski licznie zebranych słuchaczów 
i wielbicieli, były wyrazem szczerej 
podzięki i uwielbienia dla szanowne- 
go prelegenta, który drugi swój od- 
czyt „O dramatach Norwida* : wypo- 
wie w sobotę, t j. jutro, 

z, R=toz, 


Z sali obrad. 


Komitet robót publicznych. 


„ Wczoraj, o godżinie 6 po połu- 
dniu ódbyło się w domu majstrów 
tkackich posiedzenie komitetu wyko- 
nawczego robót publicznych pód 
przewodnictwem p. Majerhoia, 

Po przeczytaniu protokułu z o- 
statniego posiedzenia zabrał głos p.. 
D. Grosśsberger i prosi! o zaniesienie 
do prótokułu, że większość człońków 
komitetu wykonawczego nie raczyła 
przybyć na posiedzenie, oraz że nie 
stawił się inżynier-konduktor miej- 
ski p. Trzelński, który wczoraj miał 


przedstawić zebranym kosztorys đal- 


szych robót publicznybh. 

Następnie rozpatrywano sprawę 
przedłużenia terminu wykonywania 
robót publicznych i po ożywionej 
wyiuianie zdań postanowiono wysłać 
iieputację do gubernatora, która po- 
czym starania w celu przedłużenia 
terminu robót do jesieni. 

Postanowiono wyasygnować p. 
Szeześniakowi na zapłacenie robociz- 
ny rubli tysiąc, 

Projektowane są roboty które za- 
trudnią większą ilość robotników po- 
zbawionych pracy, roboty te komitet 
wykonawczy ma zamiar rozpocząć od 
przyszłiego poniedziałku. Praoo na 
szosie Rokicihskiej zostaną ukończo- 
ne za trzy tygodnie. R 


Towarzyszystwo współdzietl- 
cze: 


Wezoraj, w lokalu „Lutni“, przy 
ul Piotrkowskiei M 108. odbyło sie 


NOWY _KUksER ŁÓDZE 


16 maja 1918 r. 


zebranie organizacyjne Tow. współ- 
4 «ielczego, 

Zebranie zagaił jeden m organi- 
zatorów, inż. Kokelii Na przewodni- 
ozącego poproszono p. SŁ Łlukom- 
skiego, ha asesorów pp. Wyganow- 
ską, dr. Gorska, ks, Merklejna i Graj- 
nerta, na sekretarza p. St Kurzynę. 

Po wyborze prezydjum komitet 
organizacyjny zdał sprawozdanie z 
dotychczasowej swej dzialalności. Ža 
przykładem Warszawy i miast pro- 
winejonalnych, gdzie idea kooperaty- 
wy przyjęła sią bardzo dobrze i po- 
wstały liczne sklepy, pewna grupa 
ludzi powzięła myśl utworzenia takiej 
kooperatywy w Łodzi, Po namyśle, po- 
stanowiono otworzyć sklep bja- 
watny. 

rganizatorzy zajęli się zalegali- 
zowaniem ustawy i porozumieniem 
z fachowcami, Korzysłano z rad i 
wskazówak Stow. kupców polskich 
w Warszawie. 

Komitet organizacyjny odbył 80 
posiedzeń, kilkanaście z udziałem dė- 
legatów Stow. kupców polskich, 

Na razie wypuszczone były dė- 
klaracje na 25-rublowe akcje sklepu 
p. n. „Bazar Polski“. Nazwę tę jed- 
nak uznano za nieodpowiednią, i za- 
mieniono na „low. współdzielcze*, 
wysokość, zaś udziałów „zmniejszono 
z 25 do 10 rb. 

Na prowadzenie sklepu komitet 
organizacyjny posiada dotychczas 
8,000 rb., a potrzeba jest 15 tysięcy, 
przy otwartym kredycie, Poźądanem 
jest, aby sklep był otwarty dnia 1 
lipca. 
Adw. Stypułkowski mówił na- 
sapnis o kooperatywach w  Anglji 
i odczytał ustawę Tow., wzorowaną 
ña normalnej. f 

Zebrani +powzięli następujące 
uchwały, w zastosowaniu się do usta- 
wy Tow. 

Sprzedaż towarów zarówno człon- 
kom jak i nieczłonkom odbywać się. 
będzie tylko za gotówkę. 

Pożyczki Tow, nie mogą przeno- 
sié kapitału żapasowego i połowy 
wpłaconych udziałów członków. 

Kapitał zapasowy umieszczony 
będzie w papierach procentowych. 
Udziały członkowskie deklarowane 
przed ukoustytuowaniem się Tow. 
mają być wpłacone najpóźniej w cią- 
pu pół miesiąca po dokonaniu tego. 

łalsze deklarowane udziały, do ogól- 
nej sumy 25,000 rb, powinny 
wpłacone w ciągu miesiąca © 
zadeklarowania. l 

Jedna osoba nie może posiadać 
więcej niż 100 udziałów. 

Zarząd Tow. ótwotży sklep, gdy 
kapitał obrotowy dosięgnie 10,000 rb. 

Preliminarz wydatków na pietw- 


yć 
daty 


szy rok operacyjny do dnia 381 grud- P 


nia uchwalono na 4,280 rb. Wydatki 
według tego preliminarza czynione 
będą i w roku 1914 do dnia ogólne- 
go zebrania, 

Po omówieniu spraw powyższych 
dokonano wybórów. Do zarządu we- 
szli pp. Jan Stypułkowski,- Halina 
Górska, Bronisław Grajnert, Tadeusz 
Kokeli, St Kurzyna, ks. Kazimierz 
Merxlein, Wawrzyniec Kornacki, Mie- 
czysław Suligowski, Bolesiaw Bene- 
dek, Justyna Marchwińska, Bronisław 
Gichocki i Romualda Przedpełska. 

Do komiisji rewizyjnej pp. Wac- 
ław Wojewodzki, Czesław  Wojcie- 
chowski, Władysław Wścieklica, Bro- 
nisław Mazurowski, ks, Wincenty 
Tymieniecki. : 

; (£) 


++ awa 
r | wrota 


Kronika. 

- (1) Wybory do komisji 
podatkowej. Na czionka komisji 
podatkowej 2 rewiru, z ramienia 
zgromadzenia kupców m, Łodzi wy- 
brano p. A. Horaka, właściciela za- 
kładu przemysłowego, a na zastępcę 
ponownie p. Roberta -Resigera. 

== (fd) Wybory do kasy 
ohorych. W środę, dnia 26 b. m. 
o godz. 6 po poł, w kantorze firmy 
Tow. ako, manufaktury wełnianej Ka- 
rola Wónieęha, przy ul, Łąkowe) nr. 
11, odbędzie się ogólne zebranie peł- 
nomocników robotników tej fabryki, 
poświęcone wyborom członków Za- 
rządu robotniczej kasy chorych. 

(d) Budowa nowych ko- 
łejek. W uzupełnieniu notatki o 
budowie czteróch nowych linji kolei 
dojazdowych elektrycznych, dowia- 


Ne 110. 


dujemy się, że przedwstępie roboty 


jest zamierzone  różpocząć już za 
kilka tygodni, natychmiast po otrzy: 
maniu ostatecznej sankcji Monarszej. 


(d) kiaminacja, Urzędnik 


plotrkowskiego zarządu gubernjalńe< 


go, wydelegowany dla pełnienia obo: 
wiązków pomocnika sakretarza ma- 


gistratu łódzkiego, p. Kłysiński, inia- 
sekretarzem admini- ` 


nowany został 
atracyjnego oddziału tegoż magistra- 
tu, ma miejsce dymisjonowanego p. 
Rybickiego. 

= (ù) Dentysta więzienny. 
Kierownik szkoły 
Żadlewicz mianowany został hade- 
tatowym dentystą więzień łódzkich— 
na prawach siużby państwówej. 

= (1) W sprawie zlania 
echronek. Jak juź dońosiliśmy 


wczoraj, dwie ochronki, mieszczące - 


sięw domu przy ul. Dramwajowej 
nr. 158 połączyły się, Połączenie to 
nastąpiło „dzięki , p. Zofji  Hirszber- 
owej, członków zarządów ochronek. 
ani Hirszbergowa wybudowała na 


ul. Północnej obok Helenowa duży © 


dóm i ofiarowała go óchronkóm z wa- 
runkiem, że działalność ich będzie 
połączona. Dom jest już na ukończe- 
niu. Budowa kosztowała z górą 
200,000 rb. W ochronie pomieści się 
220 dzieci, gdy dotychczas obie ochto- 
ny razem mogły pomieścić tylko 120 
sierót. 

W tygodniu przyszłym na zebra- 


niu zwołanem w celu wybrania wspól- . 


nego zarządu będzie także omawiana 
sprawa żebrania 20,000 rb. na urzą- 


dzenie wewnętrzne domu. tym 
celu ma być wybrana komisja. 
= (r) Nowe «domy. Komisje 


miejskie techniczna i sanitarna doko- 
nały w ostatnich dniach. oględzin 
128 nowych domów mieszkalnych w 
różnych dzielnicach miasta 1 18 no- 
wych fabryk. 

|. (0 Kursy wieczorowe, 
W środę, 0 godz. 6 i pół po potud- 
niu, w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
nt. 5%, odbyło się posiedzenie komi- 
tetu reprezentantów zgromadzenia 
kupców m. Łodzi, łącznie z radą o- 
piekuńczą łódzkiej: szkoły handlowej. 
Przewodniczył starszy zgromadzenia 
kupców, p, Kdward Herbst. 

Pere kinan, obrad był projekt 
przedstawióny przez urząd starszych 
na ostatniem zebraniu ogólnem utwo- 
rzenia przy łódzkiej szkole handlo- 
wej szkoły niedzielnej i wieczornej. 
Sprawę tę reierował podstarszy zgro- 
madzenia kupców, p. St. Silber- 
stein. 

Ponieważ ogólne zasady i cele 

projektowanej szkoły były ustalone 
na poprzedniem zebraniu ogólnem, 
ostanowiono wypracować konkretny 
projekt ustawy i w tym celu dano 
następujące dyrektywy komisji, któ- 
zama sią zająć opracowaniem — pro- 
ektu; 
À Szkoła ma być dwuklasowa, a 
klasą przygotowawczą, przyczem każ- 
da klasa, z wyjątkiem przygotowaw- 
czej, ma się składać z 2 oddziałów, 
tak że kurs nauki będzie pięcioletni. 
Wpisowe w kwocie 24 ruble mają u- 
iszczać właściciele przedsiębiorstw, 
w których uczniowie pracują. j 

Budżet przewiduje w wydatkach 
około 6,400 rb, w wpływach — 8000 
rb, a więc jest przewidywany defi- 
cyt z górą 2000 rb. 

Nauka ma się odbywać w nie- 
dzielę i 3 razy tygodniowo wieczora- 
mi w dnie powszednie, a każda kla- 
sa będzie miała zajęć około 10 go- 
dzin tygodniowo. Wykładane będą 
przedmioty © ólno-kształoące i spe- 
cjalnie hand. we. Ogólny nadzór nađ 
szkołą będzie należał do dyrektora 
7 klasowej szkoły handlowej, a bezpo- 
średnie zawiadywanie szkołą do. in- 
spektora. szkoły niedzielno-wieczoro- 
wej. 

| Opracowany zgodnie z powyższe- 
mi zasadami projekt ma być wkrót- 
Ge przedstawiony na nadzwyczajnóm 
ogólnem zebraniu członków zgroma- 
dzenia kupców, poczem urząd star- 
szy rozpocznie starania 0 możliwe 
rychłe zatwierdzenie ustawy przez 
ministerjum handlu i przemysłu. 

— (r) Ze szpitala miejskie- 
go. Ruch chorych od dnia 5 do 12 
bm. byt następujący: na ospę był 
chory 1, przybył 1, wypisał się 1, 
pozostał 1; na szkarlatynę było cho- 
rych 9, wypisało się 4, pozostało 6; 
na dur wysypkowy było chorych 6, 
przybyło 2, zmarł 1, pozostało 6 dho- 
rych, 


dentystycznej p. 


=— 


U 


110. 


Razem było chorych 15, przyby- 
ło 8, wypisało się 6, zmarł 1, pozo- 
stało 12. 

= (d)Zerwanie kontraktu. 
Gubernator piotrkowski polecił ma- 
gistratowi łódzkiemu zerwać kontrakt 
z właścicielem domu przy ul. Miko- 
łajewskiej nr. 102, Henrykiem Silber- 
Btejnem, gdzie wynajęto lokal na 
kancelarję 6 cyrkułu policyjnego, po- 
nieważ lokal ten nie przebudowano 
według planu. 

= (2) Wycieczka naukowa. 


*W dn. 19 b, m, przebywa dó Zgierza 


w celąch naukowych mrupa wycho- 
wańców szkoły kupicikiej, pod kie- 
runkiem profesorów Żygmunta Wol- 
skiego, Stanisława Kaczorowskiego i 
Ozesława Statkiewicza. 

= (f) Odczyt. W sobotę, dn. 
17 b. m, o godz. 4 i pół po południu, 
w lokalu Btow. nauczycieli żydów p. 
Tumański odczyta referat na temat 
„Cel i sposób nauczania języka w 
w związku z ogólnym systemem wy- 
chowania*, 

= (f) Przedstawienie do». 
broczynne. W piątek przyszłego 
tygodnia w teatrze Wielkim odbędzie 
się przedstawienie na rzecz rodziny 
po tragicznie zmarłym w Rudzie Pa- 
bjanickiej mużykancie, Moszku Etne- 


rze. 

= (f) Zebranie stolarzy. W 
tych dniach odbędzie sią zebranie 
stolarzy i tapicerów w celu utworze- 
nia związku zawodowego. 

= (r) Zebranie krawców. 
W niedzielę dnia 18 b. m. o godz. 
10 przed poludniem, w lokalu wła- 
snym rzy ul. JKonstantynowskiej 
nr. 6, odbędzie się ogólne roczne ze- 
branie członków Stow. zawodowego 
pracowników i pracownic  krawie- 
ekich. 

Zebranie to, jako zwołane w dru- 
gim terminie, będzie prawomocne bez 
względu na liczbę obecnych. 

= (r) Ze związku ślusarzy. 
W niedzielę dnia 18 b, m. 0 godz. 3 
po południu, w lokalu Przy ul. Wi- 
dzewskiej nr, 84, odbędzie się mie- 
sięczne zebranie członków Stow. cze- 


ladzi ślusarskich, 
Wypadki, 


(o) Poszukiwanie szanta- 
żysty. Tutejsze władze policyjne 
otrzymały zawiadomienie, że w Char- 
kowie niejaki Szendel QGrojnem Ge- 
nau, skradł ż kasy niejakiego Mak- 
symiljana Zajdenblita-Wildta, 135,000 
rb. w gotowiźnie i, aresztowany już 
potem w Wilnie, zbiegł z aresztu 
przy wydziale śledczym, 

Genau przed kilku laty znanym 


był na bruku łódzkim jako zawodo- 


wy złodziej, lecz Roi, przerzucił 
się na inne pole pracy i został mig- 
dzynarodowym szantażystą. 

(0) Aresztowanie pandy. 
Weczoraj, około godz. 12 w nocy do 
pak ch ul. Gubernatorską z 

omu Rozalji Czosnek i Gustawy Wi- 
dawskiej, zamieszkałych przy tejże 
ul. nr. 27, podeszli jacyś czterej lu- 
dzie z zamiarem obrabowania ich. 
Na wszczęty przez napadnięte alarm 
nadbiegli stróże nocni. i jednego z 
napastników aresztowali; trzej inni 
zaś zdążyli zbiedz. 

Odprowadzony do cyrkułu na- 
pastnik okazał się Zygmuntem Gor- 
czyńskim, 21 lat zamieszkałym przy 
ul. Gubernatorskiej nr. 42, 

Dla dalszego dochodzenia ösa- 
dzono go w areszcie przy wydziale 
śledczym. 

= (0) Robotnik złodziejem. 
W fabryce tow. akc. Grohmana przy 
ul, Targowej nr. 60 od dłuższego cza- 
su ginęły towary. Wszelkie środki 
zarządzone w celu mjaoia winnych 
kradzieży, nie dały żadnego rezulta- 
tu, Onegdaj, około godz. 1 w nocy, 
jeden z agentów wydziału śledczego, 
przechodząc ul, Lipową, zauważył 
jakiegoś człowieka, który wydał mu 
się podejrzanym, wobec czego zatrzy- 
mał go i obrewidował. Znaleziono 


przy nim łom, świder | wytrychy. 


Odprowadzony do wydziału śled- 
czego, nieznajomy okazał sią robot- 
nikiem fabryki Grohmana, Adolfem 
Franke, 29 lat, zamieszkałym przy 
ul. Nawrot nr. 70. Przy rowiaji w 
mieszkaniu jego znaleziono kilka łok- 
ci towaru pochodzącego z kradzieży 
w fabryce, F. osadzono w areszcie, 

— (0) Kradzież kieszonka- 
wa, Wczoraj po południu, wysiada» 
RE p z tramwaju przy zbiegu ulic 
elne) i Piotrkowskiej, Berkowi So- 
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towskiemu, skradzione portmonetkę 
z 80 rb, 

Sprawcę te) kradzieży, zawódo- 
wego złodzieja kieszonkowego, Jakós 
ba Najmarka, lnt 19 —= aresztowano. 

== (p) Ze sohodów. W do- 
mu nr. 211 PZJ ul. Widzewskiej 
spadł ze schodów Filip Ozurkowski, 
lat 82. Staruszek przypłacił ten Wwy- 
padek silnemi okńleczeniami ciała, 

= (p) W bójce na ul. Mary- 
sińskiej nr. 18 raniony został tępem 
narzędziem w głowę murarz Włady- 
sław Muszyński lat 32. 


Zamiejscowa. 


— (f) Wyjazd gubernatora. 
Z powodu napadu na pocztę w Kłom- 
nicach, gubernator piotrkowski, p. 
Jaczewski, wyjechał wczoraj na miej- 
sce napadu, Z Kłomnice, gubernator 
wyrusza do (Częstochowy, Będzina, 
Sosnowca, Zawiercia I innych miast 
guberhji. W czasie nieobecności w 
Piotrkowie, zestępuje go wice-guber- 
nator, Fortwengler. 

= (2) W sprawie epizootji. 
Powiat łódzki objeżdża obeenie Wwe- 
terynarz gubernjalny z Saratowa. p. 
Strzałkowski, który zblera dane o 
sposobach walki z epidemją zapale- 
nia płuc wśród bydła rogatego. 

owarzyszy mu naczelnik straży 
ziemskiej pówiutu łódzkiego, p. Baj- 
klewicz. 

— (x) W sprawie zrefor- 
mowania | zgierskiej kasy 
pogrzebowej. 
raj w Zglerzu, w Sali miejscowej 
szkoły handlowej m M członków, 
należących do IV grupy kasy, Prze- 
wodnićczył naradom p, St. Poógorze|- 
ski, Objaśnień o stanie kasy i za- 
mierzonej reformie udzielał zebranym 
próbosz zgierski, ks. Ilopiński, 

Dziś odbędą się narady człon- 
ków V i ostatniej grupy, w niedzielę 


zaś, o godz. 8 pó pa również w 
gmachu szkoły handlowej, odbędzie 


się w drugim terminie ogólne zebra-. 


nie członków, należących do wszyst- 
kich pięciu grup kasy. 

— (f) Zpowotu braku pra- 
cy. W Pabjanicach powiesił się wczo- 
raj w mieszkaniu, przy ul Tylnej, 
niejaki Hennebardt, . liczący 48 lata. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku H. 
było tó, że pozostawał on od roku 
bez pracy. H. osierocił żonę i troje 
dzieci. 

= (£) Ludność Piotrkowa. 
Piotrków liczy obecnie do 48 tysiecy 
mieszkańców. W tej liczbie katoli- 
ków około 30,000. 

te (7) Nowa fabryka giętych 
mebli. Grono przemysłowców łódz- 
kich organizuje Tow. akcyjne, oparte 
na kapitałach niemieckich nowej fa- 
bryki mebli giętych, która ima stanąć 
w Radomsku. 

Fabryka zakrojona na wielka 
skale, zatrudniać ma, jak nam dono- 
szą do 6,000 robotników (7?) Budowa 
jej ała) planów inżyniera — budo- 
wniczegó Turgel z Łodzi trwać ma 
2 lata. Gmąchy staną na placach, 
które dopiero wybiorą przybywający 
wkrótce do Radomska założyciele, — 
Po istniejących już trzech wielkich 
fabrykach mebli giętych: Braci Tho- 
net, Józefa i Jakóba Kohnów, oraz 
ks, Wünsche i sp., będzie to czwarta 
fabryka w tym rodzaju, 

= (b) Rewizja aptek. Z 0- 
zorkóowa donoszą: W środę przybyła 
do Ozorkowa komisja złożona z na- 
czelnika straży ziemskiej, lekarza 
powiatowego p. Ziółkowskiego i w a- 
systencji burmistrza,  rewidowała 
wszystkie apteki, składy apteczne, 
oraz dokonała rewizji u dentysty p. 
Drajhowna i w rezurach wszystkie 
felczerów, a tę w celu przekonania 
się.o stanie hygienicznym tych gza- 
kładów i przejrzenia dyplomów ce- 
chowych. 

Felczerom, którzy nie posiadali 
dyplomów, dano 8 tygodnie czasu na 
przedstawienie ich, gdyż w przeciw- 
nym razie rezury zostaną zamknięte. 


Że sceny i estrady. 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


W sobotę, „Trójprzymierze*. 

W niedzielę, o godz. 3 i pół po 
południu „Wróg Ludu*; o godz. 8 m. 
15 wiecz. „Trójprzymierze. 


Odbyły się wczo- P 
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Z teatru. 


` Teatr Polski. 


Benefis Barto- 
szewskiej. „Mój 
najdostojniejszy 
przodek”. Komedja 
w 3 aktach 4, Sehmie- 


dena. 
Teatr Polski zakończył sezon be- 
nefisem p. Bartoszewskiej, Benefi- 


santka obrała krótką, ale mono cha- 
rakterystyczną rolę Misbach, i, jak 
la — wykonała ja wyśmienicje. 
Publiczność owacyjnie powitała p. 
Bartoszewską 10 bukletami i poda- 
runkiem. Artystka jednak z góry 
odwzajemniła się publiczności shtym 
podarunkiem — zaproszeniem p. Ją- 
racza, Pozornie bezbarwną rola Mih- 
cerinajsra — dała artyście póle do 
stworzenia typu starego profesofa 
historji, A nas prawie ńiezna- 
nego, Każde prawie jego słowo wy- 
woływało huragan śmiechu. Odpo- 
wiednimi partnerami byli pp. Łuczak 
i Rodmund. Inni artyści, Z powodu 
słabego owładnięcia roli — zbytnio 
zwolnili ogólne tempo komedji. 

Sama Sztuka Schmledena jest 
komedją dosyć dobrze zbudowaną. 
Element satyryczny jest w niej trák- 
towany pogodnie, bez żółci, Autor z 
obłażliwym uśmiechem  ironizuje 
słabostką księcia do teatru | zazdrość 
jego żony o aktorkę Ruthard (P. Oze- 
chowska), Również trafnie ośmiesza 
Schmieden zarząd teatru książęcego, 
powierzony kierownictwu... intenden- 
ta. Dobrym pendant była by ta sztu- 
ka maprzykład.. w Warsżawie—jako 
ilustracja do artykułów prasy o u- 
padku opery. No... ale óoby na to 
powiedzieli kierownicy literaccy? 

Teatr był dość szczelnie wypeł- 
niony, żaś p. Bartoszewska i Jaracz 
po kilkakrotnie wywoływani. 


A. W, M, 


Kronika sądowa, 


Sprawa Roniki era. 


Prośba hr. Ronlkierowej o wypn- 
szczenie na wolność jej męża rozpo- 
znawana będzie przez warszawską iz- 
bę sądową w nadchodzącą sobotę. 
Według hr, Ronikierowej dalsze trzy- 
manie w więzieniu jej męża kb 
wielce niekorzystnie na astmę i cho- 
robę płuc, na jakie cierpi Bogdan 
Ronikier, prócz tego zaś wp pea 
wielce niekorzystnie na psychikę 
oskarżonego i może doprowadzić go 
do rozstroju umysłowego. 

interesie sprawiedliwości — 
zdaniem hr. R—leży, aby mąż jej, 
zwłaszcza w obecnem stadjum przy- 
gotówania się do obrony, nie był po- 
ORDY zdrowia zarówno fizyczne- 
go, jak Í psychicznego; uzyskawszy 
po wyroku izby wolność R. począł 
oszukiwać rzeczywistego zabójcy 
Stanislawa Chrzanowskiego i zdobył 
w tym kierunku bardzo ważne dane, 
dążąc do wykrycia prawdy; unieru- 
ohomienie oskarżonego w więzieniu 
ipod tym względem może tylko 
przynieść szkodę. 


W pomrokach sprawy 
teresińskiej. 


Prowadzący dochodzenie w spra- 
wie zabójstwa Władysława ks, Dra- 
ckiego-Lubeckiego sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi Bezmienow 
mianowany został ostatnio członkiem 


Wo nkcACO sądu okręgowego. 
Stosownie do tej nominacji sędzia 
Bezmienow powinien prowadzone 


sprawy oddać swemu następcy. Ze 
względu jednak na ważność sprawy, 
którą, prowadząc od początku, miał 
sposobność sędzia Bezmienow dokła- 
dnie poznać oraz ze względu, że p. 
Bezmienow prowadzi również od põ- 
czątku wszczęte przez senatora Neu- 
dhardta dochodzenie w sprawie na- 
dużyć b. prezydenta Warszawy, Lit- 
wińskiego wskutek starań prokurato- 
ra sądu PERO ERO rz. r. st. An. 
Lejwina w nadchodzącą sobotę na 
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ogólnej sesji rozstrzygnie warszaw= 
ski sąd okręgowy, czy sędzia Bez- 
mienow, pomimo swej nowej nomi- 
nacji ma w dalszym ciągu prowa- 
dzić powierzone mu sprawy, czy też 
przekazać je swemu następcy a sā- 
memu objąć nowe stanowisko. 

„Niezwykłe zainteresowanie się 
ogółu sprawą teresińską oraz uwię- 
zionym w tej sprawie Janem Bispin- 
giem wyraża się w licznie napływa- 
jących do władz sądowych anoni- 
mach, międay którymi w ostatnich 
czasach wpłynął również anonimowy 
pisany na maszynie list następującej 
treści: 

Dowiedziawszy się z dzienników 
o zabójstwie Władysława ka, Druc- 
kiego Lubeckiego, przypuszczam, że 
wielką wskazówką, rzucającą światło 
na ołhąrakter oskarżonego, mogę 
przyczynić sią do wykrycia prawdy 
w tej tajemniczej sprawie. 

Wobec tego, pragńąłbym zwró- 
cić uwagę ña stosunek, Bispinga do 
siostry jego pierwszej żony, panny 
Rudominlanki, która, jak to ogólnie 
wiadomo, cierpi na epilepsję w bar- 

ostrej formie, gdyż miewa do 
dwunastu ataków na dobę 

„ Osoba ta, obdarzająć p. Bispin 
nieograniczonem zaufaniem, dała ple- 
nipotencję do administrowania jej 


majątkiem. W ostatnich czasach, — 
jak pisze anonim, — p. Bisping Za- 


ciągnął zastawową powa, na ma- 
jątek p. Rudominianki w Wileńskim 
banku ziemskim, gdyż, jak głosi 


fama, Rudominianka chce pominąć 
spadkobierców naturalnych i ofa- 
rować Bispingowi gotówkę ciepłą 


ręką. 
Ponieważ—kończy swój list ang- 
nim—rmam pewne wątpliwości 60 de 
tego, czy zaciągnięcie pożyczk| za- 
stawowej dokofane zostało za wiedzą 
właścicielki, wyjaśnienie tej sprawy 
przyczyni e o określenia moralnej 
wartości p. Bispinga, — uważałem ża 
swój obowiązek zakomunikować o po- 
wyższych faktach". 

yle anonim. 

Zaznaczyć A że wbrew slt- 
zjom, czynionym w liście, oraz napi- 
sowi, widniejącemu na liście, jakoby 
anonim ten wysłany był z Litwy, na 
kopercie znajduje się stempel poczto- 
wy 2 Tomaszowa Rawskiego. 

List pisany na maszynie. po ro- 
syjsku, adresowany jest niezwykle 
wytobionym, kaligraficznym kangola- 
ryjiym © araktórem. ć 


Wożoraj, prokurator  warszów- 
skiej izby sądowej, r. t. Hesse, złoó- 
żył w ministerjum sprawiedliwości 
raport w sprawie zabójstwa, dokONA- 
nego w Teresinie na osobie ks, Wia- 
dysława Druokiego-Lubsckiega. 


Zabójstwo w więzienin, 


W tych dniach w głównem wię- 
zieniu karnem na ul. Długiej Ne 52 
w Warszawie, kilku więźniów, któ- 
rych puszczono do łaźni, zawiadomiło 
dozorcę, iż skazany na roty areBz- 
tanokie więzień Grzesiuk, który był 
wraz z nimi, umarł nagle, i 

Powierzchowne oględziny oraz 
badanie więźniów, świadków śmierci 
Grzesiuka, ustaliły, że smieró nastą- 


piła wskutek udaru  apoplektycz- 
nego, co w łaźniach nieraz się 
zdarza. 


Gdy atoli według przepisów ze- 
brała się komisja więzienna dla 0- 
ględzin zwłok i spisania protokułu, 
stwierdzono na boku więźnia pewna 
charakterystyczne plamy. 

Sledztwo ujawniło, że Grzesiuk 
został zabity przez jednego czy paru 
swych towarzyszów. 

Między Grzesiukiem a towarzy- 
szami istniało jakieś nieporozumienie, 
dość częste wśród więźniów, Wi- 
docznie podczas wspólnego korzysta: 
nia z łaźni. gdzie więźniowie bywają 
sami bez opieki dozorców, nieporozu= 
mienie doszło do kłótni, podczas któ- 
rej zaczęto tak silnie bić Grzesiuka, 
iż nastąpił krwotok _ wewnętrzny, 
który spowodował śmierć natychmia- 
8tową. 

Sprawoy, czy sprawców zabój 
stwa dotychczas nie wykryto. Źwy- 
kle żresztą w podobnych wypadkach 
więźniowie trzymają się bardzo 
solidarnie i trudno hywa wykryć 
winnego. 
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Grożba wojny 
serbsko-bulgarskiej. 


Wiedeń 15 Maja, 

Dzienniki wiedeńskie utrzymują, 
że spór o podział Macedonji pomię- 
dzy Bułgarją, Serbią i Grecją przyj- 
muje formy coraz to bardziej za- 
żarte. 

W dniu 13 maja zebrała się ser- 
bska rada ministów, która radziła 
pięć godzin aż do późnej nocy. Przed- 
miotem narad był podział zdobytych 
terytorjów między Serbją i Bułgarią. 
Rząd serbski uchwalił, że nie może 
odstąpić Bułgarji ani jednej pran 
ziemi z zdobytych terytorjów. O tem 
postanowieniu rząd serbski zawiado- 
mił Bułgarję za pośrednictwem posła 
serbskiego Spalajkowicza. W nocie 
serbskiej przytoczono jako powód 
powyższej uchwały rządu serbskiego, 
że Serbia nie może dotrzymać po- 
przednio zawartego traktatu, ponie- 
waż Bułgarja zajęła daleko więcej 
terytorjów, aniżeli w układzie prze- 
widziano i postanowiono. Serbia zre- 
sztą musi zatrzymać zdobyte części 
wschodniej i południowo wschodniej 
Macedonji oraz Starej Serbii, ponie- 
waż skutkiem utworzenia Albanji nie 
otrzyma tych ziem nad morzem 
NW których się spodzie- 
wała 


W naradach ministrów wziął 
udział naczelny wódz armji serbskiej, 
generał Putnik. Generał Putnik prze- 
dłożył ministrom dwa referaty o sta- 
nie armji serbskiej i o stanie armji 
bułgarskiej. 

Z owych referatów wynika, że 
Bułgarja obecnie nie może prowa- 
dzić wojny, ponieważ, między innemi, 
armja bułgarska nie jest zaprowian- 
łowaną i brakuje jej zupełnie mięsa. 

Dzienniki wiedeńskie twierdzą. 
że o odnowieniu Związku Bałkań- 


skiego niema mowy. Wojna pomię- 


„dzy sprzymierzeńcami nie jest wy- 
kluczoną. Obie strony zupełnie otwar- 
cie i energicznie przygotowują się do 
wojny. Serbja domaga się, ażeby 
przyszłą granicę Serbji tworzył sta- 
nowczo prawy brzeg rzeki Wardar. 

Opinja publiczna bułgarska jest 
nastrojona bardzo wojowniczo. Dzien- 
niki domagają się stanowczo, ażeby 
Bułgarja otrzymała wszystkie te 
ziemie, do których odstąpienia Ser- 
bja w traktacie się poprzednio zobo- 
wiązała. Dziennik bułgarski „Yutro* 
opowiada, że generał bułgarski, Sa- 
wow, zaprzysiągł uroczyście, iż na 
wypadek upierania się  Serbji i Gre- 
cji przy daleko idących żądaniach 
terytorjalnych, on stanie na czele 
armji bułgarskiej i w ciągu kilku 
dni obsadzi Belgrad i Ateny. W ar- 
mji bułgarskiej powstała silna partja 
wojskowa, złożona z młodszych ofi- 
cerów, którzy domagają się wojny z 
Serbją i Grecją. 


LONDYN, 15 maja. (wł) — 
Donoszą tutaj o koncentra» 
cji wojsk serbskich między 
Kueprili i Strumicą, oraz 
nad rzeką Wardar, zaś buł. 
garskich między Strumicą i 
Doiranem. Wojska serbskie 
wynoszą 140,000 ludzi, zaś 
bułgarskie 100,000. 


Teiegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Gub. chełmska. 

PETERSBURG, 15 maja.—W dniu 
24 b. m. pod przewodnictwem Wice- 
ministra spraw wewnętrznych Zoło- 
tarewa, rozpoczną się prace Najwyżej 
zatwierdzonej komisji międzywydzia- 
łowej dla opracowania . zarządzeń, 
mających związek z prawem d. 6 
lipca 1912 roku o utworzeniu gu- 
oernji chełmskiej, 

Wizyta Morleya. 

BERLIN, 16 maja. O pobycie 
lorda Morley'a w Berlinie w mini- 
sterjum spraw zagranicznych dowie- 
dziano się dopiero wczoraj wieczo- 
rem. Prasa w długich depeszach z 
Londynu szczegółowo omawia zná- 
czenie wizyty Morley'a w Berlinie. 

„Vossisch Ztg.* pisze o stanow- 
czej jakoby zmianie kursu polityki 


NOWY KOXJER ŁÓDZE! — 16 maja 1913 r. 


zagranicznej w Anglji i spodziewa- 
nem ustąpieniu Nicolsona. Zdaniem 
azety, Morley ma jakoby cel współ- 
działać zawarciu przyjacielskiego po- 
rozumienia z Niemcami w celu po- 
nownego trójporozumienia. 

Według posiadanych informacji 
Morleya wyraził niezadowolenie z po- 
wodu wykorzystania dla celów poli- 
tycznych pobytu jego w Berlinie, 
wyrażając żal, że anglik nie może 
prywatnie odwiedzić Berlina bez te- 
go, by podróży jego nie przypisywa- 
no znaczenia politycznego. 

Aneksja Adakaleh. 

WIEDEN, 15 maja. „Oesterreich- 
Ungarische-Korespondent* donosi z 
Orsówy: Naczelnik komitetu „Kraszo 
Serenji* anektował w imieniu rządu 
austrjacko-węgierskiego, nie bacząc 
na protesty gubernatora tureckiego, 
wyspę turecką Adakaleh w pobliżu 
Orsowy. 

Jak wiadomo, podczas regulowa- 
nia sprawy bałkańskiej w 1878 r. o 
wyspie tej zapomniano. 

Z powodu aneksji Adakałeh w 
kołach poinformowanych, według do- 
niesień pism, oświadczają co naste- 
puje: „Biorąc pod uwagę, że zgodnie 
z artykułem drugim pierwotnego 
traktatu pokojowego pomiędzy Tur- 
cją i związkiem bałkańskim, wszyst- 
kie posiadłości tureckie, położone na 
zachód linji Enos-Midja, powinny 
przejść w ręce związkowców, z dru- 
giej zaś strony, że włączenie do trak- 
tatu specjalnego postanowienia o 
wyspach, wobec małej doniosłości 
tego faktu, było niepożądane, Austro- 
Węgry wyrzekły się myśli zgłaszać 
z tej racji specjalne żądania, gdyż i 
bez tego nie ulega wątpliwości, że 
wyspa w ciągu trzech dziesiątków 
lat, okupowana przez monarchję i 
posiadająca jedynie słabe ślady za- 
rządu tureckiego, należy do mo- 
narchji. 

Ze względu na tą ostatnią oko- 
liezność, wys 
mocy urzędników administracyjnych 
Węgićr. Wobec minimalnego znacze- 
nia tej kwestji z racji tej nie nastą- 
pią komplikacje międzynarodowe. 
Władze tureckie wbrew doniesieniu, 
nie zgłaszały protestu a zakomuniko- 
wały jedynie o zamiarze zawiadomie- 
nia o aneksji swej zwierzchności. 

Naczelnik wyspy udał się w tym 
celu do Wiednia dla przedstawienia 
tej sprawy miejscowemu ambasado- 
rowi tureckiemu*, 


Telegr. własne. 
show. Kur. Łódzk.' 


Przeciw konserwatystom. 

KRAKÓW, 15 maja (wł.) —„Nowa 
Reforma“ występuje dziś ostro prze- 
ciw konserwatystom. Oświadcza ona, 
że wprawdzie zawarty jest sojusz 
pomiędzy konserwatystami i demo- 
kratami, lecz twierdzi, że stronnictwo 
demokratyczne tylko chwilowo za- 
warło ten sojusz ze względu na re- 
formę wyborczą. 

Krytyka rządu. 

WIEDEN, 15 maja (wł.). —Dono- 
szą, że prezes ministrów hr. Sztirkh 
postanowił nie składać żadnego oś- 
wiadczenia w parlamencie co do sy- 
tuacji międzynarodowej. Prasa dzi- 
siejsza krytykuje ostro cofnięcie się 


Szłirkha, Dzienniki twierdzą, że pre- . 


zes ministrów uczynił to z obawy 
przed parlamentem. Rząd obawia się, 
aby posłowie zwłaszcza słowiańscy 
nie wystąpili z ostrą krytyką co do 
postępowania rządu w sprawie zawi- 
kłań bałkańskich, co miałoby charak- 
ter zdrady stanu i kompromitowało- 
by nazewnątrz monarchję. 
Sekretarz stanu Jagow w 
Wiedniu. 

WIEDEN, 15 maja (wł.) —Nie- 
mieoki sekretarz stanu dla spraw za- 
granicznych, Jagow, w przejeździe 
swym do Rzymu, zatrzymał się jak 
wiadomo w Wiedniu, dokąd przybył 
w środę o w pół do ósmej rano. Od- 
wiedził austrjackiego ministra dla 
spraw zagranicznych, hr. Berchtolda, 
poczem wrócił na śniadanie do am- 
basady niemieckiej. O godz. 2 po po- 
łudniu przyjęty został ua posłucha- 


anektowano przy po- 


ńiu przez cesarza Franciszka, Po 
audjencji odbyła się konferencja po- 
między Jagowem a hr. Berchtoldem. 
Wieczorem hr. Berchtold wydał na 
cześć gościa obiad, w którym uczest- 
niczyło wielu ministrów, generałów 
i t. d. Jutro p. Jagow ze swej strony 
zaprośi na obiad ministrów austrjac- 
kich de ambasady niemieckiej. 
O rozpuszczenie rezerw. 
WIEDEN, 15 maja, Dziś o godz. 


12 zebrała się izba posłów. QOdczy-- 


tano interpelację secjalistów w spra- 
wie rozpuszczenia rezerwy. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
zajmowane są poprawkami do usta- 
wy prasowej. 

WIEDEN, 15 maja. Komisja par- 
lamentarna koła polskiego zebrała się 
przed posiedzeniem parlamentu i po- 
leciła kołu polskiemu wniesienie in- 
terpelacjj w sprawie rozpuszczenia 
rezerwy. 

Zamach na Enwer beja. 

WIEDEN, (wł.), 15 maja. Z Kon- 
stantynopola donoszą, że na przy- 
wódcę ruchu młodotureckiego Enwer 
beja, w piątek ubiegłego tygodnia 
wykonano zamach w pobliżu Kon- 
stantynopola. Z pośród grupy żołnie- 
rzy padł strzał i widziano jak Enwer 
bej spadł z konia, Dalsze szczegóły 
nieznane. 

W sprawie wypadku na tor- 


pedowcu niemieckim. 

BERLIN, (wł.), 15 maja, Podczas 
gdy prywatne telegramy donoszą, że 
skutkiem wypadku na torpedowcu 
niemieckim „S. 148“, pod Helgolan- 
dem, czterech majtków  postradało 
życie, a trzech zostało zranionych, 
donoszą urzędowo tylko o dwuch za- 
bitych i trzech zranionych. Zabici 
zostali; maszynista Kulisz i palacz 
Słonina; ciężko zranieni: inżynier Lü- 
demann, maszynista Strótzel i werk- 
mistrz Krüger. 

Przyjazd króla angielskiego 
do Berlina. 

BERLIN, 16 maja, (wł.) W Ber- 
linie obiega pogłoska, że pobyt kró- 
la angielskiego, w Berlinie dokąd 
przybędzie na uroczystości weselne 
na dworze cesarskim, trwać będzie 8 
dni, od 20 do 28 maja. 

Korytowski u cesarza, 

WIEDEŃ, 15, maja, (wł.) Dono- 
szą, że nowy namiestnik Galicji dr. 
Korytowski udał się automobilem do 
Szoenbrunu, gdzie bawił dwie godzi- 
ny u cesarza na audjencji. Przedmio- 
tem obrad był problem polityki ga- 
licyjskiej. Jak twierdzą koła dobrze 
poinformowane, cesarz dał mu nie- 
zwykłe pełnomocnictwo, 


N|wsPA 
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Dział handlowy. 


Berlin, 14 maja. 


Na giełdzie besińskiej tendencja 
była w środę znow+ bardzo słaba j 
kursy spadły na całej linji. Z Towa- 
rzystw żeglugowych spadły zwłasz- 
cza akcje „Hanry*, z przedsiębiorstw 
hutniczych papiery kilku większych 
hut górnośląskich, z Towarzystw e- 
lektrycznych spadły. Kursy Schuc- 
kerta i Siemiensa, z Towarzystw kó- 
lejowych, głównie akcje kolei kana- 
dyjskiej it.d. Sprawdzających było e 
wiele więcej niż kupujących. Te cią- 
głe w ostatnich czasach niepowodze- 


"nia giełdy berlińskiej zdają się wy- 


nikać z nienormalnych stosunków 
panujących na rynku pieniężnym. 

W Niemczech brak jest pienię- 
dzy i wszystkie przedsiębiorstwa 
wielkie zależne są od nader skompli- 
kowanego systemu pożyczkowego. — 
Jeżeli runie jakiś wielki bank, pow- 
stają równocześnie trudności finan- 
sowe w tylu a tylu innych przedsię 
biorstwach, które związane były z 
tym bankiem. Myłną więc była o- 
pinja jaką Niemcy cieszyły się do- 
tąd w świecie, że państwo niemiec- 
kie i ludność jego jego jest bogatą 
i dobrze zagospodarowaną. Dyskont 
prywatne w Niemczech nadal posiada 


wysoką stopę 5 i pół proc. co jest | 


najlepszym dowodem, jak trudno w 
Niemczech o pieniądze. Z innych 
giełd handlowych. nie ma dzisiaj nic 
szczególniejszego do zanotowania. — 
Tak w Londynie, Paryżu, jak nawet 
w Wiedniu, usposobienie naogół by- 


ło silne i kursy utrzymały się w nor- . 


malnej wysokości. 

Cena zboża nie podniosły się 
i na berlińskiej giełdzie zbożowej za- 
interesowanie było bardzo słabe, gdyż 
kupców było mało i ze względu na 
dobry stan zasiewów płacić chcieli 
ceny jak najniższe, sprzedających na- 
tomiast było bardźo wielu, zwłaszcza 
z Rosji i Ameryki, którzy cen i tak 
już nizkich dalej zniżyć niemogli-— 
Pod koniec wprawdzie ceny za zboże 
nieco się podniosłu, gdyż spekulanci 
„pocieszyli się nadzieją*, że susza 0- 
statnich dni może zaszkodzić zbożu 
i je skutkiem togo podrożeć. 


Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 14 maja 14 maja. 
Bankn. austrj,za 100 k. 84,90 m.84,90 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 215,3 5m. 215,40 
Ceny zboża. 
Dn. 14 maja (za 1000 klgr. w mar- 
kach 


Pszenica Zyto Jęczmień Owies 
Szczecin 180-200 150-161 — 155-168 
Poznań 195-198 147-160 145-160 155-159 
Wrocław 197-198 159 152-165 157 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmuje; do 10 i pół rano i od 4—6 po 
w RASA od 10—12. Li e] 
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Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


ZO EE 
NAPOLEON 


| A zy 


(legjony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


USE Około 500 illustracji. zy 


Cena  księgarska 


rb Il, prenumeratorzy 


.„Kurjera* nabywać mogą po 


"rb. 5.80. 


Album obejrzeć można w administracji „Kurje- 
ra" ul. Zachodnia 37. 


0920269 m 6662022 


| a i A È 
Zawiadomienie. $ 

: Dla Józefa Zange, Karola Zange i Antoniego ły 
Zange, którzy Pa wieloma laty wyjechali z Htt- 


tendoriu w Czechach i zamieszkiwali ostatnio 
w Łodzi, znajduje się pod opieką sądu suma z gó- 
rą 1000 koron. Wobec tego, że miejsce obecnego 
pobyw Józefa, Karola i ay Zange nie jest 


wiadome, proszeni są oni, lub gdyby ci zmarli, ich 
Ay red o zgłoszenie się w ciągu 6 miesięcy 
o odnośnego sądu, w celu wydania wspomnianej 
sumy tym, którzy przedstawią swe prawne preten- 
sje. Dla ochrony praw zainteresowanych wyzna- 
czony został kdratorem p. Hugo Klecker, c. k. È 
` © notarjusz w Rokitnicy. 
C.K. sąd okęgowy w Rokitnicy (Czechy). D 
i 939—2 Dnią 25 kwietuia 1912 roku. {> 
Meski Salon Fryzjerski 
pódług najmodniejszych wymagań komfortu będzie otwarty 
dm. 12 b. m. przy renomowanym damskim Salonie fryzjer- 
skim, Piotrkowska 89, pod kierunkiem doświadczóne- 
go męskiego fryzjera p. Bernarda TAUB. 
4 poważaniem 
Anna NEUMANN. 


890—5 


Stowarzyszenie 


Majstrów Fabrycznych. 


-w Łodzi, (Nowy Rynek N: 6). Tel. 19-74. 


rekomenduje fachowców 


do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz, biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe | 


gedit deh hc, 


s Łódzka Druga s 
Szkoła Handiowa z 


(ze wszystkiemi prawami szkół rządowych) 


zawiadamia, że egzaminy dla nowowstępujących, 
+. począwszy od klasy wstępnej niższej, do 5-ej =x 
włącznie, rozpoczną się 15|28 maja r. b. e 


BĘ 


4 


Podania przyjmuje kancelarja szkoły c 


e dziennie 


> e 
| Dyrektor: E. Foeisch, | se 
| w, 1852—8 i R 


Wap RRRS 
| DYREKCJA. 


pij mm Polskiego fw, „SCARNA 


podaje dọ wiadomości publicznej, że egzaminy dla no-_ 
wowstępujących do klas niższych, łącznie z klasami 
wstępnemi (niższą i wyższą) odbywać się będą w dn. 


20 i 21 maja r. b. 


Kanceląrja szkolna przyjmuje podania codziennie od 
godz. 9 rano do 2-ej po południu. 


zt ódóch de Meet, 


deca lnu <chikiWiE TzięĘz=t 4 = = z b 
= Tzu = w) DS mid e 


j czwartek od 1—2. Piątek, sobota, niedziela ad 9—10 rano 


h 
j Porada dla niezamożnych kop. 50 


pe 
i 


A _ Fox 2 "w" >f, 
= 


NUWY KORJKER ŁODZKI ~- 16 maja 1913 roku. 


Potujcie na gazie! 
KOTA 
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© Laóntnjm eni tlena 


| | i fizjologiczne 
E „zjednoczonych chemików” 
w kodzi 


ul Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


E Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 
Analizy produktów spożywczych, 
Analizy wydzielin (moczu, piwoclny i t. d.) 


tj 

i 

E +0 > * 

Ir) Biuro porad technicznych dla przemysłu 
[4 włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy, 

aji] (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 


E 


BSEETEREFĘCERĘ BERG BĘ 


W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. 


li 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA, 


NOWOSCI NOWOSC! 
Zygmunt Wasilewski 


Myśl: przebudowy 
Rozmowy z młodym przyjacielem: ' 

Jesi to jakby program szerokiej działalności wychowawczo- 
politycznej, mającej na celu przyobrażenie narodu i wzbogacenie 
jego moralnego oraz materjalnego dorobku, skreślony świetnym 


stylem i odznaczający się zarówno niezwykłą preejki rodclą sa08, 
jak i trafnością wskazań. Cena rb, 1.20 


Foerster. Fr. W., prof. dr. 


Wychowanie człowieka. 


Książka dła rodziców, nauczycieli i kapłanów. 
Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego peda- 

goga współczesnego stanowi niejako encyklopedję wychowawczą, 
niezbędną w każdym domu Przełożone i opatrzone przypisami pol- 
skimi przez prot W. Osterloffa, obejmuje około 650 stronie tekstu 
większego tormatu, Cena rb. 3.50 w opr. 4.20. 


Antoni Potocki. 


2 
Polska literatura współczesna. 
(Tom I 1860—1890), Tom Il (1890—1910). 
Dzieło niniejsze zostało nagrodzone przez Kasę im. Mianowskiego 
z funduszu jm. Pileckiego jako praca „ku pożytkowi pu licznemu 
-py T orukiem ogłoszona”. 
Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czyta 
się nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak dzieło, stanowiące sa- 
mo w sobie cenny nabytek literatury piękne) w najlepszym stylu 
Cena za 2 tomy Tb. 5. w opr rb. 6.60. 
782—2 Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


pierwsza £ecznica £ekarzy Specjalistów 
dla przychodzących chorych 
45, Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. h Szwarcwasser od 10 — 11i 4i 
półŁ—5 i pót w niedzielę od 10—11. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. La Prybulski W niedz., wtor, 
czwartki. piątki od 1—2. Pontedziałek. środa, sobota od 8—9 wiecz. $ 
Choroby dzisci De, 1. Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codziennie od 2—3. Choroby ko- 
bieco Dr. M. Papierny. Codziennie od 3—4. Choroby oczu 
De, B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9—10 
rano. Niedziela, piątek, sobota od l—2 po połuduiu. Choroby 
nosa, uszu i gardła Br. C. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa, 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 
| nie mamek. ; 


A "PP WYW W — am W WE W 


Wygodnie, 


Tanio. 


Czysto, 


Mysgienicznie, 


ET. 


A. T. FILIPPOWEJ Lalc-$, Rósten, 


t nád środek, uleczająty 
He ara peędo  stiosei 


bardzo prę 
EM Ę, 


K Liszaje, wysypki. 
Pryszcze, Oparzenia i t e 
Bwierzb i ból EET wy natychmiast 
U PRIEDOWE ) 
meza zzsk 
d: 26, w 
j żadnych innych oddziałów niema. 
Wysyła się za saliozeniem poóżtowam, 
stosownie do taryty pocztowej. 
Jest w sprzedaży doskonałe mydło 
„Lafn* skuteczne do usunięcia Wad 
skórnych, kawałek köp: 75, pół tusi- 
na Rb. $=Hygienicony puder „Lala* 
udełko Rb. 1—Krem do twarzy „La-, 
në flakon Rb. 2-—Zblór traw dla, 
wewnętrznego użycia. Cana Rb. 1,60. 
Handlowy znak jest zatwięrdzoty 
przez rząd za Ne 1792, bez którego 
„Lmin* jest podrobiony. Oznaczona 
preparaty można torpa ywać dA paea 
dąży w magazynach apteczny: äp- 
7 E tekach. j 925—5 


GJEJEJEJISIEIEJE 
Zdolni agenci 


do zńanych maszyn piszących i argt- 
r aaęisk ph PPE a porma, 

óka prowizja. Zgłasza pro- 
Ne od 173 lub o 9 wiecz. Piołrkow- 
ska 132 miesz. 16 1954—3 


KKLK NAE 


Piegi, opaleniznę, plamy prý 
szcze, wągry usuwa radykal- 
nie i udelikatnia cerę, 


Cena za słoik 50 kop. i 76 kop. 

Żądać tylko w składach ap- 

tecznych. Nawrot 54 i Kon. 
stantynowska 75. 


20707070 UBLOLELA 


Mieszkania różne 


1, 2,3, 4 pokoje s kuchnią oraz dw « 
sklepy do wynajęcia zaraz lub od 1 
Lipca, Wiadomość u stróża Nowo- 
Cegielniana N 81. 1941-3 


EJEJEJEJEJEJGIEZ 


Dr. B. Rejt 


powrócił. 
BRBDNIA XM 5. 
Sp. ehoroby skórne, włosów, weme- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Saivat- 
ganem ZEhrlich-Hata „606* i „oig“ 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycanoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych ot deiten kanas 
łu (uretroskopia). ziny przyjęć 
od 53 pół. do 12 1 pół. 1 od 6-ej 
7i pół wieczz w niedziele od 10U-ej 
do 2-ej po poł. 
Dla W. Pań: osobną poczekalnią. 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „600" 
i „914*. Leczenie elektrycznością i mę 
sażem wibracyjnym. : 
Konstantynowska i2 
obok teatru Selina. 
do 9—1 i od 6—8. dia od 5-—€ 
w niedziele od 9 do & 2701—0 


R." "MĄDRE. 


a PESENE 
arso Erai 


"TZS 


f .- 8 c 74 s 
Dla Robotników Rolnych! 
Towarzystwo Rolnicze Francuskie, opiokujące się robotnika- 
mi rolnymi, (założone i znajdujące się pod protektoratem Minis- 
trów Przemysłu i Rolnictwa), umieszcza bezpłatnie fo- 
botników, eheących pracować we Francji przy okopywaniu bura- 
ków. Można zgłaszać się i pisać po polsku pod adresem: 


PARIS, bourse de Commerze, 178. 932—4 
Societé Nationale de la Main d'oeuvre Agricole. ; 


ze wszelkiemi wygodami do wynajęcia od 1 lipea. Wiado- 
mość; Piotrkowska Nè 109 m. ti di p 1966—83 


Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa. 
WYDANIE ZUPEŁNE PISM 


ELIZY ORZESZKOWEJ 


ukaże się w ciągu 8—4 lat i obejmie 35—40 tomów 


, 


podzielonych na serje, łączące w' sobie utwory treści 
pokrewnej. 


Serja I. 
POWIEŚCI LUDOWE i SZLACHECKIE 
ukazała się i zawiera: 


Tom I Elizą Orzeszkowa przez Aurele 
zek z lat głodowych—Za doliną róż —EKcho. —Niziny. —Tadeusz. — 
Cień. —W zimowy wieczór —Tom ll. Nad Niemnem, część 1. Tom 
IM. Nad Niemnem, część IL. Tom IV, Dziurd: owi» --Cham. Tom V. 

Anastazja. —Bene nati 

Cena serji i 

W wydaniu wytwornem: 

T. I rb, 1.50, t. iTi rh, 2.50, t. IV rb. 1.50, t. V 1.25 
Wopr. „ 2.06 „ „ „ 3.80 -„«. „ 200, , (.25. 
W wydaniu popularnem: 
T. [ rb. 1.00, t II) II rb. 1.50, t IV rb. 1.00, : Vk 75 
W ópr „ 6.25 „ „ , „ 2.00 , „ „ 1.25', „r. 1.00 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, r552—3—] 


o Drogoszewskiego.—Obra- 


Precz z chiorkiem! 
Pożądana nowość! 
Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi połeca najnowszy 


prorok y są iE PER B O RO Ę*, nagrodzony ostatnio 


z medalem srebrn 
Wystawie Rzemi eślniczo-Przemysłowej w Łodzi. uerborol'! zasię: 


poje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i - 
dło. „„Perbkorol'* nadaje bieliźnie śnieżną białość, dożyniekaje ją 
i oszczędza tkaninę. 


L. Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydłarniach i składach aptecznych 


43—100 


W najlepszej i najspokojniejsze! części miasta Zitta poło- 


pańska Wilia 


z pięknie urządzonym ogrodem, zawierająca 14 pokojów, kuch ` 
nia, ze wszytkiemi wygodami, kąpiel, dużemi strychowemi piw 


żona 


nicznemi pomieszczeniami i t. p. jest natychmiast do sprzedania ` 


w cenia wartości, Bliźsze wiadomości udziela 
HEINR. Z1EGEK. ZITTAU i Sa. (Niemcy) 


ARCHITEKT 
1804-—0 


- kazadi Z WE ŻY 0 s > 


Specjalista; chorób wenerycznych, 
skóruych i dróg moczowych 


DZ S, KANTOR, 


Piotrcowska Na 144, róg 'Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Rocitgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i aboratorjum 
iekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syiilis i le- 
czenie Saivarsanem (Eliriich-Hata 606,) Gabinet elek- 
iroterapeutyczny (Masaż w »:acyjny i pnenmatyczny 
podług prof, Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r2521—0—1 


I 


"Wydawca: Antoni Książek 


„je *cydzielo firmy 
„kines” w Rzymie gy 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
Przyjmuje do 11 rano 1 4—7 po p. 


JENSLENSJONENONE 
Dr. L, Klaczkin 


Konstantynowska ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choróby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
więcz. Dia pań od 4—5 po południu 


ENED Ea D TI 
Dr. Leyberg 


Lerieryczne, Wwe : skóry u 
10—1, 6—8. Niedziele i Święta 
od 8—1. 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna, 


Krótka 5; tel. 26-069 
CJEJEJEIEJEJEJEJ 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA Ne 2. 
Telefon 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Erlich-Hata 606 | 
914.* wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żein wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po pot.. panie od 5—6 po poł 
Dia paź osobna poczekalnia. 


SEGESEGESEZESE U 
Dr.M.Papierny 


mliuszer i specjalistą 
chorób kotviecych 
Pzyjmuje do 11 rano 1 od 4! pół pop 
do 6 i pół pa południu, 
Ulica Południowa 23 
Telefonu X 16-85. 


ZBUONONBLABKYBNE 


i: Litmanowicz 


Krótka 12., (tel, 18-61) 

Choroby: nerek, pę- 

cherza, cewki it. d. 

Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7. 


EEEE GELEER LEE IE 


Dr. Kelman 


Mikołajcws ca 4 tel. 16-00 
powrócił. 


Dr. med. Karol Rieder 


choroby dzieci. 


Przyjmuje od 4 do 6 po południu 
Nawrot 7, r434—0. 


EBENAKEKOWIE U 


W drukarui SŁ Ksiażka, Zachodnia 87 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 16 maja 1913 r. 


= mm S 


S a 8 a 
Smad Śiniecki 
Lekarz chorób wew" 
nętrznych i nerwowych 
(serca, płuc i przemia= 

ny materji) 
Zawadzka 16, wejście z 


Wólczańskiej 2. 
Godziny przyjęć od 3-ciaj do Ś-ej 


DS ESD 22I, 3) 3) 


4 
Ej TOS w 


MEN 


Program od 16 Maja do 31 Maja. 


è 
DUO RLEMMING. 
Z swojem komicznem Sketchem 
pod nazwą „Artystka i jej adora- 3 
y tor z loży“. 
, M-lie FERNANDE d'ELBE. 
Artystka ekscentryczna z Folies 
Caprice w Paryżu. Ț 
ALLEGRO, 

f Deska tajemnicza! Guzie jest Ptak? 
Mr. JAMES JOHENSON, 
Balance akt Zrumiewający ekwi-, 
librysta. 

LES: CARUZZO. 
Znani salonowi akrobaci 
LBS EOLOS | 
Komiczny muzykslny akt. 
MISS DARNELL. 
Tancerka transformacyjna z no- 
wami tańcami. _ | 
FRIEDE KARTENS. 
URANIA BIO 
Nowa serja obrazów. 


> w OGRODZIE. 

POLSKI Teatr MARIONETEK, 
RODAN E O SE 
KOMICZNE CHIŃSKIE CIENIE. 
(sylwetki) wyk. p. Rosel- 
JNowośi , Wowośći 
ARTYSTA GRAWER NA SZKLE. 
DĘTA ORKIESTRA 24 osoby. $ 

PANORAMA 


"Ogród wspaniale iluminowany 
Wejście do ogrodu 16 kop. 


Ís e Z U —Ė—Ė 
Osoby biorące bilety (miejsca sie- 
dzące) do Teatru, za wejście do 
ogrodu nie płacą. 
Wielkie ząbawy od 6 wieczór. 
W Soboty i świętą od 3. Przed- 
stąwienia bez przerwy. 


Ogłoszenia drobne: 


E - 1-477 m ZE PC 
kuszerka-masażystka przyjmuje 
chore, udziela porad; biednym 
ustępstwo. Piotrkowska, 223—19. 
wór Praszki, lący się z 8 
pokojów z kuchnią i śpiżarnią, 
do wynajęcia na letnisko, 50 rbl. mie- 
sięcznie, Wiadomość, Michał Zygier 
Praszki, gm. Będków, gub. piotrkow- 
skiej. 10741 
a sprzedania piwiarnia w dobrym 
punkcie, instniejąca od lat 15, 
przy ulicy Długiej X 4. Tamże do 
sprzedania meble, z powodu nagłego 
wyjazdu Dowiedzieć się można w tej- 


że piwiarni. 
D” umeblowany pokój przy bož- 
dzietnej rodzinie dla panów lub 


młodego małżeństwa z całodzienym 
utrzymaniem do oddania. Nowy Ry- 
nek X 6 m. 23. 1977—3 
De do sprzedania w Lutomiersku 
z powodu śmierci. Wiadomość: 
ul. Andrzeja 44, Marciniak. 
J kończy się zapis dzieci do 
pensjonatu Majawskich w Józefo- 
wie pod Rogowem. Miejscowość su- 
cha, zdrowa, duży las, Łatwa komu- 
nikacja, opieka staranna, pożywienie 
obfite. Miesięcznie 23 ruble, Otwar- 
cie pensjonatu 1 Czerwca. Osobna 
grupa dzieci młodszych, od trzech do 
siedmiu lat. Zapisy, Nowo-Spacerowa 
29. 1965—1 


LR W A, 
Redaktor: Jan Giar//zauwski 


e 11. O Z r 
J= jeszeze do wynajęcia na letnis- 

ko pokój z kuchnią, oraz ogród 
owocowy w: pobliżu st. Gałkówek (15 
minut drogi). Wiadomość u D-ra Bo+ 
kickiego, Nowy Rynek X 5— lub na 


miejscu. 1961—3 
W óżka metalowe ozdobne, biurko, 

krzesła rozmaite, stoliki, otoma- 
na, szafy, lampy naftowe, meble wyś- 
ciełane i t p. do sprzedania z powo- 
du wyjazdu. Juljuszą 42 1-sze piętro 
front, 1931—3 


M" z obiadami do sprzeda- 
nia, Ogrodowa M 16, naprzeciw 
fabryki Poznańskiego. 1928—3 
MS osoba, znajdująca Sig w bar- 

dzo krytycznem położeniu wsku- 
tek choroby męża, poszukuje posady 
kasjerki lub jakiegokolwiek zajęcia w 


f biurze. Andrzeja 31. Podolska. 1936-56 
rzy samej stacji Rogów Są do Wy- 


najęcia dwa mieszkanta 90 rubli za 
sezon, składające się z dwuch pokoi, 
przedpokóju i kuchni każde. Wynajmu - 
jący mogą mieć i całodzienne utrzy- 
mamie. Wiadomość w Rosowie u bu- 
fetowego, w Łodzi u p. Majewskich, 


Nowo-Spacerowa 29. 1969—3 
Ereba do cegielni kilku formia- 
rzy na ręczną cegłę po 2 ruble 
za tysiąc. iadomość w Sieradzu 
w Małej Zapuście, cegielnia p. Wey- 
ganda. 1957—2 
pore bna panienka do dwojga dzie- 
ci zdobremi świadectwami. Dziel- 
na 80 mieszkania 10. codzienie 3—6. 
o o rzebny chłopiec do roznoszenia 
gazet z kaucją rb. 5. Wiadomość 
w Administracji Kurjera Zachodnia 
N 37. 1944—2 
Ró: stare materjały budowlane, 
odl cala do 4, rygle, belki, drzwi, 
okna żelazne, oraz drewniane schody 
do sprzedania. Także podejmuje re- 
monty. Sztajer, Andrzeja N 34. 
j 1972—3 
sower mało używany wolne koło 
sprzedam. Zachodnia 17 m. 5. 
1970—1 
CHE kolonialny naprzaciw tabrykł 
do sprzedania z powodu kupna 
ziemi, Ul. Marysińska 48, 1950—3 
T pokoje z kuchnią kompletnie 
umeblowane zaraz lub od 1-go 
Lipca do wynajęcia. Piotrkowska 9. 
Wiadomość w sklepie kapoluszy. B. 
Ajfer. 1960—2 
WS inik fachowiec z kapitałem 
1000 rubli potrzebny do zakła- 
du ślusarskiego, zatrudniającego 15 


| Judzi. Oferty „Wspólnik 1000° w Kur 


jerze. 1973—2 
ołądkowo-chorym, w różnyc 


objawach ich dolegliwośsi (katar 
żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
viedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz< 
bowa 8 w Warszawie sub „Źdrowie*. 
Z weksel na 100 rubli wysta. 
wiony przez Józefą 'Wojdzanow- 
skiego, na zlecenie Wacława Błaże- 
paryż Zastrzeżenie zrobione. 
czeiwy znałazca zechoe oddać. (Ła- 
wnicka 37. Błążejewskiemu. 1971-38 
Z; wyrok Sa ttlieb na 
oska Topolka, wydany 14 lute- 
z 1913 za Ne 269, przez sędziego Po 
oju 1 cyrkułu m. Łodzi. 1967—2 
geina pruski wid, wydany przez 
gubernatora YA na 
imię Bolesława Borycy. 958—3 
Za paszport, wydany z magi- 
stratu miasta Łasku, gub, piotr- 
kowskiej, na imię Hersza Wolta Bi- 
chelbauma. 1953—3 
aginął paszport, wydany z gminy 
Ł Balch pow. łaskiego, gub, piotr- 
kowskiej, na imię Stanisława Binass 
Binaszewicza. 1975—3 
aginął paszport, wydany z gminy 
£ Zawiercie, pow. olkuskiego, gub. 
piotrkowskiej, na imię Juljanny Ban- 
dorman. 1976—3 
Za karta od paszportu. wyda- 
na z fabryki Poznańssiego, na 
i mię Franciszka Kurasińskiego. 1955-1 
Z karta od paszportu, wyda- 
na z tabryki Teodora Karsza, na 
imię Antoniego Dobrzyńskiego. 
1962—1 
2 magie i budka z węglami do 
sprzedania z powodu zmiany In 


teresu, Aleksandrowska 97. 1952-3 


